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stawy paroełacyjnej, zwróconej głów 
nie przeciwko polakom, jak tego żą« 
-daja hakatyści, nio zapowiada rów- 
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"Dg usuwa sowej polityki antipolskiej i że zmie- 
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omał profesora Delbrücka do zabra- 
nia głosu. Jest on zdania, że bro- 
szura ta brzmi jak satyra, po za któ- 
rą jednak tkwi krwawy tragizm, 
wznoszący się w niektórych punk- 
tach do wstrząsającego patosu. Bro- 
szura wychodzi z założenia, źe około 
roku 1870 polskość była w zupółnym 
upadku. 

Prof. Delbrück uważa to twier- 
dzenie, które niejednokrotnie słyszał 
z ust polaków, za błędne. 

Przypomina on, że w roku 1868 
wybuchło powstanie w Królestwie i 
zostało krwawo zgniecione. Potem 
przyszły wielkie pruskie wojny i 
zwycięstwa, w których brali także 
chlubny udział polscy poddani ‘króla 
pruskiego i czuli się przez bohater- 
skie czyny śoiślej związanymi ze 
swoimi współobywatelami niemiec- 
kiej narodowości, <“ A 

Roztropna polityka; uwzględniają- 
ca ten nastrój, byłaby wówozas zdo- 
łała zniszczyć zupołnie świadomość 
polaków. 

Delbrück przeczy jakoby w ð- 
wym. czasie polskość była w upadku 
i powołuje się na statystyczne dane, 
które wykazują ówczesny rozwój po- 
laków na kresach. 

Jakkolwiek sprawa by się miała, 
nie ulega wątpliwości, że dopiero 
„Kulturkampf“, a po nim, bezpośred- 
nia walka z polakami zainicjonowana 
przez Bismarka, przyczyniły się ko- 
losalnie do wzniecenia dawnej niena- 
wiści partyjnej i klasowej polaków, 
do zjednoczenia całego narodu w jed- 
mą silną grupę i dania jej przewagi 
nad rozprzężenymi niemcami, miesz- 
kającymi na kresach. 

Cala falanga urzędników, dzie- 
siątki miljonów marek, rzucanych na 
kresy z kieszeni płacących obywateli 
pruskich, nawst przewaga kultury i 
oświaty niemieckiej wszystko ' tö nie 
mogło się równać z moralną przewa- 
ga, jaką zyskali nad niemcami polacy 
w swej męczeńskiej walce. „Polnische 
Wirtschaft? jest tylko frazesem i cze- 
goż może dokonać praski żandarm; a 
nawet pruski nauczyciel wobec obra- 
zu, jaki maluje opektator bez patosu 
lecz z tem większą siłą: Podczas gdy 
na dworze wyje burza, a wśród ciem- 
nej nocy wściekłość prześladowania 
rozpasała się, gromadzi w chłopskiej 
chatce matka dziatwęą swą do zaksza- 
nej w szkole nauki polskiego pacierza. 

Ta matka i te maleństwa są już 


także męczennikami. Cierpieli oni juź 


za swoją wiarę, błagają one Boga go- 
rąco aby im dodał sił i wytrwałości”. 

Wobec tego nie znaczy nic naro- 
dowa pycha niemiecka, tu nie pomo- 
że fałszowanie faktów. 

Polacy mają rację, 4 hakatyści, 
którzy sami temu są winni, pótwier- 
dzaję ten fakt choćby przez to samo, 
że ciągle polaków oskarżają. 

Im dłużej będzie rząd kontynue- 
wał dotychczasową politykę, tem 
większe będą straty dla Niemczyzny, 
a do zrównoważenia tych strat nie 
wystarczą ani w części owi koloniści, 
których rząd osadził ma kresach za 
niezwykle wysoką ocenę, 4 których 
przedstawie zwiedzającym tamtejsze 
okolice jako dowód skuteczności poli- 
tyki hakatystycznej. 

Najlepsze” żywioły niemieckich 
właścicieli ziemskich wyniosły się 
stamtąd, bo powstały warunki unie- 
moóżliwiające im egrystencję, a ma ich 
miejsce sprowsdzeno „stypondystów*, 
bez wrodzonego przywiązania dó zie- 
mi, gotowych w każdej chwili dó 6- 
puszczenia tych stron. 

Jeśli ręka rrądu złapodnioje i 
zamknie się, reprezentowanie niem- 
czyzny przestanie przynesić korzyści 
i protekcja 


Szczytem błędów byłoby wpro- 
wadzenie wywłaszczenia; rzucono by 
w kieszenie polaków olbrzymie su- 
my, stworzonoby precedens ô nieo- 
bliczalnych skutkach, wstrząśniętoby 
podstawami pojęć o własności. Pola- 
kom danoby w rękę doskonały ma- 
terjał agitacyjny i powód do nowych 
skarg przed Europą na gwałcenie 
przez Prusy najświętszych praw 
ludzkich. 

Prócz tegó narażanoby kupców 
niemieckich na nieobliczalne straty, 
spowodowane przez bojkot towarów 
niemieckich przez polaków i niem- 


ców, zamieszkałych w Rosji i Galicji. P 


W zamian za to zyskanoby kilku- 
dziesięciu wątpliwej wartości moral- 
nej kolonistów, którzy: przecież wo- 
bec 4 miljonów polaków byliby krop- 
lą w morzu, 

Profesór Delbrück przypomina, 
że gdy założono Ostmarkenverein, 
powitał go życzliwie jako dowód jed- 
ności niemieckiej. Lecz kiedy towa- 
rzystwo to zaczęło zamiast załnicjo- 
wać zrzeszenie się polaków i niem- 
ców w jednakowych warunkach, po- 
woóływać dò pomocy władze pań- 
stwowe, korzystało z publicznych 
funduszów i ideę narodowościową 
identyfikóowało ż gwałtami policji, 
zaprowadziłó ono niemców nie do 
zwycięstwa, lecz do klęski. 

Profesor Delbrück stwierdza, że 
był i jest propagatorem zasady „Di- 
vide et impera“; ten machjawelizm 
jest jakby stworzony dla kresów 
wschodnich. 

Jeden z polaków określił dzia- 
łalność Delbrlcka w ten sposób, że 
jest on, jak ów dentysta, ogłaszający 
wyciąganie zębów bez bólu. Chce on 
oszczędzić polakom bólu, ale prag- 
nie, na równi z hakatystami, wynaro- 
dowió icłu < 

Jeśli polacy uważają, że dotych- 
czesowa polityka względem nich jest 
fałszywa, bo nie osiągnęła zamierzo” 
nych rezultatów, lecz przeciwnie, to, 
zdaniem Dolbriioka, polacy nie po- 
winni, jak to czyni Spektator, udzie- 
lać rad niemcom, jakich srodków ma- 
ją używać do osiągnięcia celów, lecz 
ograniczyć się do wnoszenia dalej 
skarg przed Europą. 

Mniejsza ó to, czy polacy dążą 
do zawarcia pokoju z niemcami, cho- 
ciaż konserwatywna ich część widzi 
z obawą wzrastający wskutek repre- 
sji nastrój rówolucyjny, który dopro- 
wadzić może do anarchji. 

Wskutek tego pragnienie pokoju 
wźrasta coraz bardziej, a objawu te- 
go nie powinien rząd lekceważyć. 
Delbriick twierdzi, że obecny mąż 
stanu nie może żeglować z narodo- 
wym wiątrem, wie bowiem dobrze, że 
przesędy narodowe wstrzymają wiatr. 
Niema nic łatwiejszego, jak wywo- 


-łać entuzjazm silnym antipolskim lub 


antiduńskim programem, lecz taki 
program wyrządziłby szkody niem- 
com na kresach wschodnich i Danji. 

Nawet sam Bismark nigdy nie 
był zwolennikiem właściwej hakaty- 
stycznej taktyki i ostro piętnował 


szkodliwość wewnętrznej chłopskiej 


kolonizacji. 

Dowedem tego zestawione od- 
sečno ustępy w „Preussischen Jahr- 
biiekera* z reku 1910. Lecz nawet 
on mie zdecydował się nigdy, aby 
powagę swoją narazić na szwank 
przez zwrot z fałszywej drogi. Jeśli 
Spoktater ma rację, twierdząc, że pó- 
lacy tak się wzmocnili,iź niema siły, 
któraby ick potrafńła zgnieśó—o kie- 
4yż — waia Dalbriek — zjawi się 
wybawieie! tych krajów i usrożowe- 
séi riemisokiej na kresach? 


+ * 
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Ubezpieczenie robotników, 


W ministerjum handlu i prze- 
mysłu pod przewodnictwem zarządza- 
jącego wydziałem przemysłu p. Li- 
twinowa-Falińskiego, rózpoczęła swe 
obrady komisja specjalna w sprawie 
wprowadzenia w życie nowego pra- 
wa o ubezpieczeniu robotników. 

W naradach komisji biorą udział 
głównie inspektorowie fabryczni, oraz 
przewodniczący 6 rad o rogowych. 
Zadaniem obecnej komisji jest zhar- 
monizowanie wniosków rad okręgo- 
wych i zaprowadzenie jednakowej 
metody  urzeczywistnienia nowego 
rawa, 

Główna rada ubezpieczeniowa 
zacznie funkcjonować w końcu b. m. 

Przedstawiciele robotników w ra- 
dzie ubezpieczeniowej, do czasu u- 
tworzenia kas szpitalnych, które na 
mocy ustawy wybierają do rady kan- 
dydatów z ramienia robotników, — 
na razie nie będą wybierani, lecz 
mianowani przez ministra handlu. 

Aby zaś ci przedstawiciele ro- 
botników mogli być rzeczywiście u- 
ważani za delegatów robotniczych, 
minister handlu postanowił powołać 
ich z pośród wyborców z kurji robot- 
m do Dumy. 

gółom będzie mianowanych 5 
członków rady i 5 ich zastępców. 

Dla ułatwienia organizacji kas 
szpitalnych zarządzający wydziałem 

rzemysłu porozumiewa się z kilku 
abrykami petersburskiemi w sprawie 
otwarcia kilku „wzorowych* kas szpi- 
talnych. 


Przedstawiciele Finlandi w Dum. 


o 


W sprawie wyboru przedstawi- 
cłeli ielkiego Księstwa Finlandz- 
kiego do rosyjskich ciał prawodaw- 
czych „Nowoje Wremia* otrzymuje 
następujące informacje. 

deszcze na początku r. b. w ra- 
dzie ministrów była poruszona spra- 
wa wyborcza przedstawicieli fin- 
landzkich do rosyjskich ciał prawo- 
dawczych. Rada ministrów uznała 
wszakże, że nie zachodzi potrzeba 
zwoływania nadzwyczajnej sesji sej- 
mu finlandzkiego dla wyboru przed- 
stawicieli do Dumy, ponieważ 4 Du- 
ma na początku swej działalności 
nie będzie rozważała żadnych ustaw 
finlandzkich. Wobec tego wybór 
tych przedstawicieli możnaby odro- 
czyć do przyszłej sesji sejmu fin- 
eye b tóra otwarta będzie w 
utym. 
Rada ministrów nie zastanawiała 
się wszakże  szozegółowo nad tą 
sprawą i „dlatego nie została ona 
wówozas rozstrzygnięta ostatecznie. 
Później zaś już jej nie poruszono. 


Przeglad ruchu kobiecego 


— rm 


Wzbierający potężną falą w 
Niemczech socjalizm zatacza coraz 
szersze kręgi w świecie kobiecym. 

Tygodnik „Gleichkeit*=oficjalny 
organ żeńskiej partji eye Za- 
znacza iż socjaldemokracja liczyła w 
r. 1910 członkiń 82,642. Rok następny 
znaczy przyrost 25,051 zorganizowa- 
nych towarzyszek. Jest ich obecnie 
107,696, co reprezentuje w stosunku 
do ogółu partji (obejmującej 836,562 
osób)—12,8 pr. 

Sekcje kobiece S. D. rózgałęzio- 
ne na całej przestrzeni kraju—odda- 
wały poważne przysługi podczas o- 
statniej kampanji Wyboronej: Przy 
ich pomocy setki tysięcy odezw do- 
cierało pod strzechy i poddasza. 
Większość wezwań zwracała się do 
proletarjuszów płci obojga, a hasło 
zwalczania drożyzny przez przeciw- 
stawienie się podatkom pośrednim i 
polityce celnej agrarjuszówę znajdo- 
walo chętny posłuch pośród szerokich 
mas kobiecych. 

Zwiększające sią zastępy bunto- 
wniczek społecznych skłoniły kon- 
serwatystów dó tym energiczniejsze- 
go mobilizowania kontrrewolucji na 
terenie związków niewiast katoli- 
ckich. 


O rząd dusz kobiecych walczy 
coraz zawzięciej ksiądz z socjalistą, 
Postępowa burżuazja (zachowuje się 
wobec tych zapasów negatywnie. Lis 
berałowie nie zamieszczają w swoim 
programie głosowania kobiet w oba« 
wie, iż „wzmocni ono posterunki czar-| 
nej lub czerwonej międzynarodówki*. 
Zawiązała się wprawdzie w Niem< 
czech w ostatnich czasach nowa partja 
t.zw. „demokratyczna* stojąca na 
gruncie równouprawnienia płci, ale 
AA jej nie sięgają widocznie. 
daleko, skoro zgromadziła przy wy- 
borach do Reichstagu zaledwie 20000 
głosów. 

W Anglji, lord Asquith trwa 
wytrwale na stanowisku nieprzejed- 
nanem wobec: „votes for womens* a 
myśl tę popiera nawpół oficjalnie 
działalność ligi 
która pragnęłaby poddać kwestję! 
sporną pod referendum a na razia 
ion a w angielskim Albert 
tall, w dniu 28 lutego, walny wieo 
proramaoyiag przeciwko równoupra- 
wnieniu płci. 

Kwestja gorączkuje coraz bardziej 
umysły i wywołuje rozłam nawet w 
łonie gabinetu, Jak wiadomo Lloyd 
George  (przypuszczalny następca 
Asquita) wypowiedział się publicznie 
za reformą. Czy wejdzie ona szybko 
w życie? na jakich będzie oparta, 
podstawach?,I w tej mierze zdania są 
Podane. > > m 

opierany dotychczas przez więk= 
szość zby Sil kompromisowy: na-) 
dawał prawa obywatelkom na zasa-) 
dzie obowiązującego obecnie w Anglji 
cenzusu mieszkaniowego, czyli do- 
puszczał do urn tylko część kobiet, 
zajmujących oddzielny lokal. Obecnie 
TOR wobec projektu rządowego, 
rozszerzającego prawa mężczyzn, 
parlamentarna lewica domaga się! 
p roper A gÀ głosowania“ 

ò więcej, na dorocznej konferencji 
Labour Party (odbyła się w styczniu 
r. b, w Birmingham) omawiano, jakie 
stanowisko zająć należy w. Izbie 
gmin w razie odrzucenia żądanej po- 
prawki. 

W naradzie brali udział delega- 
ci „Trade-unionów*, „Fabian Societys 
i niezależnej partji Pracy: wysłanni- 


cy grup  ogarniającyc 1.589,000 
członków.  Dysputowano długo, í 
burzliwie. 


Ostatecznie, po gorącym prze- 
mówieniu socjalistki Mac Andersen, 
Partja Pracy postanowiła odrzucić 
bil rządowy o ile nie uwzględnionem. 
w nim będzie głosowanie równe P 
powszechne. 

Na odmiennym stanowisku stoi 
minister Edward Grey. Uważa on 
za pożądane, i „sprawiedliwe* powo- 
łanie kobiet do życia publiezndgo, 
ale w dozie ograniczonej. Żąda praw 
ścieśnionych. Mówi: dopuścimy no- 
wy czynnik, ale nie dajmy mu się 
zmajoryzować, 

Równouprawnienie byłoby właś- 
ciwie uprzywilejowaniem kobiet, ma 
jących za sobą liczebną przewagę. 

Kwestja to tem „Az pod- 
niesienia, iż nadwyżka procentowa 
kobiet istnieje we wszystkich kra- 
jach Europy i zwiększa się wraz 
z postępem emigracji. 

Kerr Hardy wys 
miar przezorności. 
dynawskich najbogatszych w żywioł 
kobiecy *), praktyka życia wykazała 
iż wyborczynie grupują się nie we- 
dług płci, ale na podstawie pokrew- 
Shs idei lub interesów, głosy ko- 
biece rozpraszają się zatym w róże 
nych obozach. 

Współpracownictwo płci obojga 
musiało się okazać zgodnem i poży= 
tecznem skoro norweski Ahorting 
rozszerzył je obecnie, otwierając ko- 
bietom dostęp do służby państwowej, 


a ten nad- 
krajach skan- 


a król basia i w mowie tronowej , 


(wygłoszonej w styczniu r. b.) wypo- 
wiada się za powołaniem (pożytecz- 
nych w gminie) obywatelek do par- 
lamentu. 

Doświadczenie wykazało, iż gło- 
sowanie kobiet nie przekształca Or- 
jentacji politycznej (o ile jest rów- 
nem i ika zy 

Zmiany nastrojów opinji warun- 
kują zazwyczaj przyczyny głębsze, 
dotykające zarówno wyborców i wy- 


* Tablice statystyczne Biichera wykażu< 

ję iż na 1,000 mężczyzn przypada w Norwegjł 

obiet 1090 w Szwecji 1065 — w Dunji 1064— 
w Anglji 1080. ; 


„antysufrażystów*,, 
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borezynie. Należy wobec tego wy- 
strzegać się wyciągania wniosków 
jednostronnych. 

Niechaj za przykład posłuży 
pierwszy debiut polityczny mieszka- 
nek Kalifornji. 

Rzecz się miała w mieście Les 
Angelos dnia 6 grudnia r. z. W wy- 
borach municypalnych 
sobą zawzięcie dwa obozy: blok stron- 
nictw burżuazyjnych i partja robot- 
nicza, mająca szanse zwycięstwa. Wy- 
czekiwano w gorączkowem podnie- 
ceniu, jakie stanowisko zajmą wy- 
borczynie, podążające po raz pierw- 
szy do urn, dzięki poparciu stron- 
nictwa ludowego. I cóż się okazało? 
aside SP aio kartki 
ich wyborcze pada 0 oba stronach 
barykady. Blok DOLA zyskał 
wprawdzie przewagę 30,000 głosów, 
ale orgen socjalistyczny „Humanité“ 
stwierdza, iż porażkę partji robotni- 
czej spowodował fatalny zbieg cko- 
liczności, niezależnych od udziału 
wyborczyń. 

Oto w przeddzień wyborów czło- 


nek jednego z syndykatów — nosą- 


dzony o wykonanie zamachu dynami- 
towego na redakcję „Timesa* (dzien- 
nika miejscowego,  potępiającego 
strajk), przyznał się do winy. Partja 
robotnicza, która broniła delikwenta, 
ufając jego zapewnieniom o fałszy- 
wości oskarżenia, — znalazła się w 
przykrej sytuacji, Daremnie zapew- 
niano, iż organizacje robotnicze wy- 
rzekają się wszelkiej solidarności za 
sprawą zamachu i potępiają zasadzi- 
czo terror; na zbijanie wątpliwości 
na całej linji i przekonywanie opinji 
zabrakło wprost czasu | wybory èd- 
były Ma poe hasłem: „ratujmy inis 
sta przed rządami anarchji*. 

We Francji, sprawa udziału ko- 
biet w samorządzie, oceniona przy- 
chylnie w komisji, wyczekuje decy- 
zji parlamentu — delegacja związków 
feministycznych udała się przed ty- 
godniem do Izby deputowanych do- 
magając się przyśpieszenia sprawy. 
Poseł Justyn Gedart' obiecał postawić 
odnośny wniosek podczas toczących 
się obecnie obrad nad reformą ordy- 
nacji wyborczej. Prezes ministrów 
Poincarć, zapytany poufnie o zdania, 
odrzekł wymijająco: „Gdyby wtększość 
kobiet we Francji chciała głosować, 
goran temu stałoby się zadość“. 

uśmiechu, towarzyszącym tym 


walczyły ze - 


krajów. 


„zupełności godzi 
-konieczności 
„dawczego wielu spraw zbliska doty- 
„czących 


„gotowości* francuzek do służby pu- 
blicznej, liga wyborców i Stowarzy- 
szenia kobiece wzywają obywatelki 
do jaknajszerszego współudziału przy 
zbliżających się wyborach municypal- 
nych. Czy i w jakim zakresie próba 
ta się powiedzie, zobaczymy nieba- 


wem, 
Orka, 
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jednością silni! 
(Z powodu Kongresu / międzynarodowego 


handlowców), 


Dnia 31 z. m. w Haadze skończył 
się kongr-s międzynarodowy pracow- 
ników handlowych i przemysłowych. 

Na kongresie reprezentowanych 
było 142,700 pracowników. handlo- 
wych i przemysłowych wszystkich 


Kongres omówił cały szereg bar- 
dzo ważnych spraw. zawodowych. 
Szczególną uwagą zwrócono na spra- 
wę wprowadzenia minimum płacy 


zarobkowej, długości dnia pracy, eme- . 


rytur, a nadto na zagadnienia z dzie- 


dziny prawnej — mianowicie na spra- 
wę umowy najmù, plenipotencji 
dlowej i zakresu odpowiedzialności 
cywilnej pracowników handlowych. 


an- 


Kongres uchwalił domagać się 
ściślejszego unormowania w drodze 
rawodawczej cywiłno-prawnego po- 
ożenia pracowników fandio rok i 
określenia granic ich odpowiedzialno- 


ści, a to wobec tego, że odpowiedzial- - 


ność ta wskutek dowolnych -warun- 
ków i zastrzeżeń, wprowadzonych do 
umowy najmu przez zarobkodawców, 
często jest w praktyce nieograniczo- 
na, a w każdym razie nieokreślona. 
Stąd wynika konieczność prawo- 
dawczego określenia umówy najmu 
dla pracowników handlowych. | 
Bardzo ciekawe. przemówienie 


wygłosił holenderski minister. pracy * 


von lsselsteiń, który zaznaczył, że w 
się na uchwałę o 
rozstrzygnięcia prawo- 


racowników handlowych,— 
uważa jednak, że. wobec powolności, 
z jaką pracuje maszyna prawodawcza, 
pracownicy handlowi pówinni zwrócić 
uwagę na polepszenie swego bytu w 


ograniczyć częste istotnie a samowol- 
ne uroszczenia przedsiębiorców”. 

Dalej kongres uchwalił wydawać 
organ zawodowy pracowników han- 
dlowych, dążyć do zrzeszenia ` han- 
dlowców w organizację międzynaro- 
dową, powoływać do życia organiza- 
cje specjalne, mające na celu pomoc 
materjalną dla pracowników Kandlo- 
wych, znajdujących się w sprawach 
handlowych lub osobistych na obczyź- 
nie. 

Po urzędowem zamknięciu kon- 
gresu odbyła się „prywatna konfe- 
rencja* pracowników handlowych, 
wchodzących w skład t, zw. „mię- 
dzynarodowej organizacji wzajemnej 
pomocy? 

Konferencja ta omówiła różne 
sprawy związane z działalnością tej 
organizacji, która stosownie 'dó u- 
chwały kongresu przeobrazić. się ma 
w międzynarodowy związek praco- 
wników handlowych. Przewodniozyła 
obradom konferencji kobieta, p, Pal- 
bot, co jest wymownym dowodem, 
dż konferencja uznaje równonpraw- 
nienie pracownic handlowych z pra- 
cownikami. 

Jak widzimy, pracownicy handlo- 
wi kulturalnych krajów europejskich 
dążą do organizacji międzynarodowej 
oczywiście w celu lepszej organizacji 
„brony swych praw. 

Jeżeli potrzebna i pożyteczna jest 
w tym so organizacja międzynaro- 
dowa, to — o ileż potrzebniejsze są 
orgańszacje krajowe, któreby obejmo- 


wały wszystkich pracowników swego _ 


zawodu! 

Pod tym względem u nas jest 
nadzwyczaj dużo do zrobienia, bez 
porównania więcej, niż gdzieindziej. 
Do r. 1905 warunki zrzeszania się 
były tak trudne, że nic dziwnego, iż 
do obu stow. wzajemnej pomocy pra- 
„cowników handlowych w Warszawie 
pałeżała zaledwie drobna _ garstka 
ogółu pracowników handlowych i 
przemysłowych kraju. 

Po r. 1905 jednak, kiedy bądź co 
bądź atmosfera społeczno-polityczna 
stała się nieco lżejsza i rozszerzył się 
‘zakres pracy, zwiększyła możność 
działania społecznego, —zdawało się, 
że ilość zorganizowanych wzrastać 
zacznie nadzwyczaj szybko. 

Stało się inaczej. Nie wzrastała, 
a przynajmniej nie wzrastała tak 


szybko, jakby przewidywać należało, 


jłość cnłonków zrzeszeń starych, lecz 


‘wola, a nieudanych poprostu z 


wstawać zrzeszenia nowe, które sku. 
kj at dokoła siebie. (z konieczno< 
ci) miewielką ilość ocala ja 
kiejś gałęzi umiejętności handlowych 
nic nie robią, bo brak im sił i środ- 


„ków, a zbierane w drodze składek 


pieniądze marnują w sposób mało- 
produkcyjny na wydatki kancelaryj- 
ne i utrzymanie lokalr, w którym 
mało kto bywa. 

Nie przytacramy przykładów kon- 


„kretnych, bo nie chcemy dotykać 


osób poszczególnych i ich czynów, 
dyktowanych być może najlepszą 
Ta- 
ku sił ludzkich i środków materjał- 
nych, lecz rzucamy myśl. by nasi 
aandlowcy, idąc za przykładem swoich 
starszych, a więc- doświadczonych 
kolegów z krajów europejskich, prze- 
stali uprawiać szkodliwy separatyzm, 
fachowy i łączyli się w stowarzysze- 
nia wzajemnej pomocy prac. handl. i 
przemysłowych m. Warszawy, które 
powołane jost do tego, by być ogól- 
nokrajową. organizacją handlową i 
jako wielka rzeka wchłonąć te 20 
drobnych strumyków, które rozrzu- 


„cone są obecnie po różnych kątach 


kraju i wloka, żywot suchotniczy bèz 


Rozp i: pożytku dľa swych człon- 


ków i dla ogólnych interesów kraju. 


KTA 


Wiatłomości OGÓMNE, 


O 0 ciągłość prac Dumy. 
„Riecz”, na podstawie rozmów swego 
współpracownika z posłami do Rady 
państwa, donosi, że sprawa ciągłości 
prac Dumy, będzie rozstrzygnięta 
prawdopodobnie w sensie pozytyw» 


„nym, to znaczy, .że projekty, które 


rzeszły w poprzedniej Dumie, będ 
IEA w dalszym odka r. Raia 
państwa. 
Na pierwszy plan pójdą projekty 
nie wywołujące BAŁ c różnić 


„zdań, Do nich należy naprz. projekt 


samorządu miejskiego dla wa 
Polskiego. 


Możliwe jest, zresztą, że niektóre. 


„projekty będą ponownie rozważąne 


w plenum Dumy. 
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W celu 


słowom i Aya się moc powątpiewań.., „drodze zrzeszania się zawodowego, 
P 


rzekonania polityków o 


BAJKA. 


Zdarzyło się pewnego razu, że wróżka piąk- 
na jak kwiaty, okrutna jak żmije, ehciała się 
zemścić na mieszkańcach wielkiego kraju. Gdzie 
był ten kraj, na górach, czy w dolinie, nad brze- 
giem rzeki, czy nad morzem? o tem nie wspomi- 
‘na bajka, ani co było powodem zemsty wróżki. 
Może nie zaproszono jej na chrzciny ślicznej kró- 
lewny, lub pominięto przy innej uroczystości, 
dość, że strasznie była zagniewana. 

Rozmyślała długo, w jaki sposób lud ten 
ukarać — czy zesłać tysiące ogników. i zamienić 
kraj w morze płomieni, czy rozkazać duchom 
kwiatów opuścić bzy i róże, by zwiędły i nie wy- 
dawały już woni, lub zamienić wszystkie piękne 
dziewczęta w stare, brzydkie wiedźmy? 

Mogła była rozkazać rzekom wezbrać i zalać 
tówniny, wulkanom lawą i popiołem zasypać wios- 
ki i miasta, nawet zaómić słońce i pogrążyć kraj 
w ciemności — wszystko to jednakże nie zdało 
jej się dość straszne, więc wymazała z pamięci 
ludzi dwa cudne słowa: „kocham cib“, 

Potem zaśmiała: się śmiechem -szatańskim 
i znikła, 


* + 
Zrazu ludzie nie spostrzegli się, że im cze- 
goś nie dostaje, potem uczuli, że ubywa im na 
czemś, lecz nie wiedzieli, co to takiego, - Zako- 
chani, schodząc się w ałtanach z róż i piwonii 
małżonkowie, gwarząc poufnie przy kominku wie- 
©R0Tom, przerywali nagie rozmowę i spoglądali 


które może 


„w znacznym. stopniu 


na siebie zdziwieni, jakoby oczekując jeszone oze- 
goń. Czuli, że chcieliby powiedzieć coś, co tak 
często było kiedyś na ich ustach, ale daremna 
udręka, zapomnieli wyrazów... 

Najtkiiwsze namwy, najsłodśze pieszczoty, po- 
całunki i przysięgi nie wystarczały im, pragnęli 
przedewszystkiem wyrzóę i usłyszeć słowa cud- 
niejsze, niź wszystkie inne słowa miłości, niestety 
zapomnieli isl! 

Więc smutek nastąpił i niesnaski, bo szczęś- 
cie ludzkie nie było już zupełne. Zakochani wy- 
rzucali sobie brak czułości, obojętność i zdradę!,, 
Stracili wiarę w miłość, gdy zbrakło wyrazu, któ- 
rym jej dowieść pragnęli. Opustoszały altany z róż, 
a małżonkowie w długie wieczory siedzieli zdala 
od siebie milcząc i ziawając... 

I odtąd ponury smutek zapanował w kraju, 
bo czy może być radość i szozęście tam, gdzie 
niema miłości? 

$ “ :* 

W posępnym tym kraju żył poeta, nieszczę- 
śliwszy, niż inni, Nie dla tego, że nie mógł wy- 
rzec zapomnianego słowa, ani usłyszeć go z slod- 
kich ust ukochanej — nie miał kochanki — ale 
był poetą lirycznym i zaczął właśnie pieśń prze- 
piękną w godzinie, gdy wróżka rzuciła fatalną 
klątwę na lud ten. Pieśń ta kończyć się miała 
słowami: „kocham eie“, i żadne inne zastąpić ich 
nie mogły. 

Zrozpaczony śpiewak bił się w czoło i sądził, 
że zmysły postrądał; pamiętał dobrze, że zaczy- 
nając pieśń, wiedział, jakimi skończy ją wyraza- 
mi, gdyż potrzebne były do rymu, ale zapomniał 
i przypomnieć ich sobie nie mógł. 

Zrozumiał, że jest w tem jakaś tajemnica, 
zbadać jej jednak nie zdołał i z kalu popadł w me- 
tancholję, bo joste coś okropniejszege dia poety, 
jak rzucić niedokończone dzieło? 

oiek? więc od ludzi i sohronił się w ciemne 


jak grzyby po deszezu zaczęły pô- 


Z Z Ez, 


lasy, łam, gdzie nad ruezajem tańczą w noce mie- 
sięczne wróżki i gnomy! 


% %,1 
I gdy marzył w cieniu zielonego jaworu zja: 
wiła się owa zła wróżka i zakochała sią w śpie- 
waku. Niby motyl do rówy przypadła znienacka 
i zawiała na jego ustach. Potem zabrała go na 
złocistym wóme zaprzężonym w skrzydlate ru- 
maki do błękitnej swej groty, gdzie w objęciach 
czarodziejki zapomniał wkrótce żałów swych 
itrosk. W grocie tańezyły elfy i gnomy przy 
dźwiękach niebiańskiej muzyki, w srebrnych ko- 
szach stały soczyste owoce i purpurowe wino per- 
liło się w złocistych puharach; a poeta. pochwy- 
ciwszy lutnię śpiewał natchnioną pieśń na cześć 
uroczej. wróżki, 
Lecz ona oparłszy na dłoni głowę, gdy zło- 
te jej włosy spływały niby płaszcz drogocenny 
na ramiona, zadumała się smutnie. 
„Królowo moja“ rzekł on, padając przed nią 
na kolana, „o powiedz, czego pragniesz, czego ci 
nie dostaje? Wszakże szczęście nasze jest bez 
granic!..* 
Milczała zrama, lecz gdy błagał jeszcze, rze- 


kła łagodnie: „Krzywda, wyrządzona innym, pom- 


ści sią zawsze na nas samych! Jestem smutna, 
be nie rzekłeś mi nigdy: „kocham cię!“ 

Poeta nie powtórzył słów tych, leez powstał, 
wydając okrzyk radości, znalazł bo wreszcie wy- 
rany, które miały być zakończeniem pieśni! 

Daremnie zatrzymywała go wróżka w błę- 
kitnej grocie, wrócił do domu i ogłosił pieśń swą, 
a tak ludzie przypomnieli znów sobie owe oud- 
ne słowa. 

I odtąd różane altany ożywiły się na nowo 
miłosnym szeptem zakochanych, a małżonkowie 
w zacisznęj komnacie wiedli długie, czułe. raz* 
mowy. 
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[) Proces o óbrazę reli- 

jis W Krakówie rozpoczął się przy 

drzwiach zamkniętych, proces górni- 

ków z Ohrzanowa, oskarżonych o 
obrazę religji. 

Oskarżeni należą do sekty spiry- 
tystów, szerzonej na Sląsku i w Zá- 
głębiu krakowskiem. 

[] Zamach na Roosevelta. 
Gdy b. prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych, Roosevelt, jechał w Milwauke 
na zgromadzenie przedwyborcze, da- 
mo do niego kilka strzałów ż rówól- 
weru. Sprawcę zamachu, sócjalistę, 

ubliczność ómal że nie zlynczowałą. 

olicja wyrwała gó z trudem z rąk 
różjątrzonego tłumu. Roosevelt, lèk- 
ko raniony udał się na zgromadzenie, 
gdzie publiczność powitała go entu- 
zjastycznie. 


Z Cesarstwa. 
pa r 


4 Zebranie przedstawi- 
cieli banków. W lskalu Banku 
Międzynarodowego w Petersburgu 
odbyła się narada dyrektorów najpó- 
ważniejszych instytucji kredytowych. 
Dyrektorowie rozważali obecną eytu- 
wiado- 
mościami, otrzymanemi z giełdy pa- 
ryskiej. 

Na naradzie postanowiono prze- 
ciwdziałać wszelkiemi siłami zniżoe 


papierów. 
A Pod płaszczykiem: do» 
broczynności. Przed  niedaw- 


nym czasem rewizja w towarzystwie 


"opieki ńad raniónymi na wojnie wy- 


yła oszustwa i roztrwonienia. Obec- 
nie policja śledcza wykryła, że eż 
cy Nosow i Fijałkin w zeszłym ro 
grapi dò towarzystwa na ajóńtów 
do zbierania ofiar i na mócy podro- 
bionych kwitarjaszów zbierali ofiary 
we wszystkich miastach na południu 
Rosji. 

Do iero w Charkówie Nosowa 
zdemaskowano i osadzóńó pód klu- 
PA badania N ał si 

8 osow przyznał się 
do oszustwa i wskazał wspólnika swe- 
go Fijałkina, Ile „ońiar* zdążyli zebrać 
oszuści — na razie nie obliczono je- 
SZOZE. 

A Werbunek ochotników. 
„Riecz* donosi, że ‘w Petersburgu 

wstał komitet dla regestracji i za- 
pisu ochotników, pragnących wziąć 
udział w wojnie państw bałkańskich 
» Turcją. W organizacji komitetu 


"biorą udział niektórzy słowianofile 


okej i przedstawicibie kolonji 
erbskiej i bulgarskiej, i 


4 LITWY I_RUSI, 


x Zabójstwo. We wsi Iwa 
nowo, w pów. brzeskim, w pobliżu 
stacji Brześć, przyszedł do rodziców 
swych włościan syn Dymitr Barczuk, 

rego sąd pozbawił wszystkich praw 


stanu, i zabił ojoa Sawę, oraz maco- 
dhg Annę. 
Przyczyna zabójstwa tegó nie- 


wiadoma, Morderca zbiegł. 
X Długowieczność. W Po- 
ielanach, w pow. szawalskim, zmarła 
120-letnia włościanka Szakuńska, Zna- 
za była jako wyborna opowiadaczka 
podań żmudzkich, których wraz z 
pieśniami umiała na pamięć kilkaset. 


Wiadomości krajowa, 


+ ZŻastrzełenie bawdyty. 
W ubiegłą niedziele, na st. Strzemie- 
szyce, przybył od dawna poszukiwa- 
ńy przez policję łódzką i warszaw- 
ską, bandyta Józef Bentkowski. 
Starszy strażnik ziemski Proko- 
pienko, zbliżył się da Bentkowskiego, 
chcąc go aresztować, Bentkowski 
wszakże dobył rewolweru, dał do 
strażnika kilka strzałów i pocz U- 
po- 


siekać, 7 pomocą streżmi 
Śpieszył żandarm stacyjny, który do 
-sieytebiiwij bandyty dał kilka strza- 
w. 
Ugodzemy w okolicę serca, Bent- 
$owski padł trupem na miejscu. 


NOWY KURIAN ŁÓDZKI — 14 pazdzterńiwa 1912 roku. _ 


Przed wyborami, 


—— 


Wybory ña zjeździe prawy- 
borców miejskich w pow. 
i łódzkim. 


Na wczórajszym zjeździe prawy- 


bórców miejskich w pów. łódzkim 
wybrańo na wyborców pp: Stanisła- 
wa Czajkowskiego, Michała Pietrzy= 


kowskiego, Tytusa Witkowskiego i 
Rudolfa Heiziera. Wyborcy ci uda- 
dzą się na zjążd gubernjalny w Piotr- 
kowie, w celu dokonania wybóru 
posła, 

W zjeździe wczorajszym uczest- 
niczyli prawyborcy z Radogoszcza,Ba- 
łut i Zubardzia, (x) 


Wybory z kurji abotniczcj, 
Na zjazd pełnomóćników robot- 


niczych ż fabryk, zakładów górni- - 


czych i warsztatów kolejowych gub. 
iotrkowskiej, oprócz Łodzi, przyby - 


6 189 prawyborców. 
Wybrańo 14 wyborców, miańowi- 
Cie: . acego Baranka, Ludwika 


Szmidta, Piotra Konieczkę, Ignacego 
Janczyka, Karola Skowrońskiego, Jā- 
na Kopicę, Andrzeja Sikorskiego, 
Stanisława Bajgelmacheda, Brónisła- 
wa Grabińskiego, Wincentego Wypy- 
cha, Józefa Baszczyńskiegó, Wincen- 
tego Ociepę, Walentegó Uljańskiege i 
Adama Feliksińskiego. 

8 z wybranych należy do. lewi- 
cowych, 6 zaś do narodowych. Wy- 
brani są przeważnie z Zagłębia. 

Wyborcy w Śgierzu, 

Wożóraj, dnia 15 października, 
w biurach magistratu zgierskiego, 
były przeprowadzone wybory na wy- 
borcę do Dumy państwowej. 

Został wybrany 425 głosami z po- 
między 658 głosujących, p. Ignacy 
Hordliczka, akcjonarjusz Tów. akc. 
fabryki barwników anilinowych. 

Kontrkandydatem był dr. Weis- 
mañ, który otrzymal rosztę ag: 


Wybory w powiecie. 
Wasa bu lokalu gminy żydow- 
y 


skiej, przy Nowym y fees ód M B, 
gdbył SiG zjazd prze bodoży wła- 
ściejeli większój własności ziemskiej, 
zamieszkałych w obrębie pów, łódz 
kiego, oraz tych właścicieli drobnej 
własnośći ziemskiej, którzy wybrańi 
zostali na 4 RA zjazdach, 
odbytych w dniu 1 bm, w Rokiciu 
Nowem, w Aleksandrowie, w Tuszy- 


„nie i w Łodzi, 


Na wćzorsjszy zjazd, z ogólnej 
liczby 158 mających prawo głosu, 
stawiłó się 70 ziemian. 

Wybrani zostali: Michał Leski, 
właściciel majątku Błoto, w gminie 
Bełdów; Jan Kostanecki, właściciel 
majątku Uharbice, w gm, Puczniew: 
poż, kija Zygmunt Łempicki, sędzia 
gminiy z Tuszyna i zarazem właści- 
ciel majątku Grsbina Wola, gminy 
Zeromin, 
obywatel Bałut. 


Przedsławienia Ola naszych 
Frenumerałorów. 


Na ð z rządu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów ña- 
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym dziś, 


w środę 16 października 


wybraliśmy sztukę historyczną w ð 
aktach Majeranowskiego p. t: 


Domy Polskie 


Bilety, m ekaruniem kwitu z ð- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszógó. 


Komisja szkolna, 


== (r) 


Dris; e godz. $ wiesz w magistracie 
odbędzie sią posiedrewie polskiej i 
niemieckiej komisji szkolnej z udzia- 
łom przedstawicieli płatników podat- 
ka szkolnego; na posiedzeniu oma- 
wianą będzie sprawa określenia nor- 


oray Michał Kapuściński, Xi 


my procentowej podatku szkolnego 
w zależności od dochodów. płatników 
prywatnych jak również Tów, akcyj- 


„nych i t. p. instytucji, 


= (r) Powrót policmajstra 
Riezarówa. Dowiadujemy się, że 
na stanowisko policmajstra łódzkiego 


„ma podobno powrócić podpułkownik 


Riezanów. 

Według otrzymanych przeż nas 
informacji policmajster Riezanow nie 
podawał się wcale do dymisji i wra- 
ca dò Łodzi 19 b. m., t.j. po upły- 
wie urlopu. 

= (k) Kolejki pojazdowa, 
W ministerjum kómunikacji w Peters- 
burgu odbyć się miało dzisiaj po 
siedzenie w Sprawie zatwierdzenia 
budówy nowych kolejek elektrycznych 
w okolicach Łodzi, mianowicie: do 
Wo Zduńskiej Woli, Brzezin i 
t 


Posiedzenie to zostało ponownie 
ódróczone i odbędzie się we wtórek 
à. 22 b. m. 

= (r) Z wystawy. Zamknię- 
cie wystawy przemysłowó-rzemieśl- 
niczej nastąpi jutro o godz. 7 wiecz. 
W niedzielę odbędzie się na terytor- 
qom wystawy licytacja materjałów 

udówlanych. 

== (r) Księgarnie dyrekcji 
naukowej. Naczelnik łódzkiej dy- 
rekcji naukówej rozesłał nauczyciel- 
kóm i nauczycielom szkół elementar- 
nych miejskich i rządowych cyrku- 
larz, dotyczący otwarcia przez dy- 
rekcję księgarni w miastach powia- 
towych. 

Według okólnika rodzicom ucz- 
niów oraz zarządom różnych instytu- 
cji przysługuje prawo kupowania 
książek i zeszytów szkolnych w do- 
wólnie wybrańym składzie. W razie 
jednak, gdy zakup książek i zeszy- 
tów powierzony został nauczycielom 
lub nauczycielkom, dokonać tego 
winni w księgarni dyrekcji. 

tym celu nauczyciele prze- 
słać mają dyrekcji wykaz książek 
potrzebnych na rok przyszły w koń- 
cu b. róku szkólnego lub najpóźniej, 
w dniu i maja, Z początkiem roku 
szkolnego nauczyciele zbierają pie- 
niądze za zakup książek, według ce- 
ny ożnaczonej w wywieszonym w 
szkole cenniku, a następnie upoważ- 
niają wójta do sprowadzenia potrzeb- 
nej ilości książek w księgarni miej- 
skiej. Jednocześnie zaznaczyć należ 
liczbę potrzebnych zeszytów szkol- 
nych — nie mniej jednak niż 500. 

Uzyskane ze sprzedaży książek 
sumy przesyłane Gwią następnie do 
ayman szkolnej. 

Z funduszów tych nauczyciele o- 
trzymają dla siebie 8 proc. W razie 
potrzeby książki i zeszyty szkolne 
zakupywane być również mogą w 
księgarniach dyrekcji w ciągu ro 

== (r) Balthazar w Łodzi. 
Program wczorajszego występu Bal- 
thazara zawierał szereg niezwykle 
ciekawych atrakcji z dziedziny „Ssztu- 
i magicznej“,  Tfumnie zebrana 
publiczność śledziła z zajęciem po- 
pisy zręcznego „mistrza“; lecz pomi- 
mo bacznej uwagi nie udało się ni- 
komu zdemaskować sposobów, które» 
mi się Balthazar posiłkuje, aby z 
rzeczy zwykłych stworzyć „cuda*, 

ajwiększe zainteresowanie obu- 

dziła „Tajemnica małego pokóju* — 
źręczność iluzjonisty staje się przy 
tym popisie prawdziwie zdumiewa- 

Cå. 
f Dziś ostatni występ Balthazara, 

= (b) ńary sądowe. Sędzia 
pokoju V rewiru skazał następujące 
osoby za różne przewinienia: Bertol- 
da, Teodora i Aleksandra Arbajte- 
rów, Jana Gamma i Rajnholda Hof- 
mana za zakłócenie spokoju na 15 
rb. lub 3 dni aresztu; Antoniego 
Gawlikowskiego na 6 rb. lub 1 dzień 
aresztu; za nieprzestrzeganie ustawy 
fabrycznej zarządzającego fabryką 
br. Tajtolbaum, Mojżesza Szepskiego, 
na 10 rb. lub 2 dni aresztu, | 

Za handel w gódzinach niedoz- 
wolonych Herszóna  Zelmanowicza 
(Główna nr. 60) na 5 rb. lub 1 dzień 
aresztu; Józefa Szadkowskiego (ul. 
Dobra nr. 10), na 10 rb. lub 2 dni a- 
resztuj Walentego Ludwiczaka za 

grażanie stójkowemu, na 5 dni 
bezwzględnego aresztu. ? 
za antisanitarne utrzymywanie 
domów: Antoniego Millera ul. Naw- 
rot nr. 49 i Szmula Chubela ul. Jul- 
iusza nr 11 na 10 rb. lub 2 dni a» 


I 288. 


resztu; Stanisława Mysiaka na 5 rh 
lub 1 dzień aresztu i Tewla Jankie 
lewicza na 3 rb, lub 1 dzień aresztu; 
lcka Rubinsżtajna za nieostrożną jaż- 
dę pó mieście na 10 rb. lub 2 dni 
aresztu. 


WYPADKI. 
= (b) Mieudały rabunek, 
Wczoraj przybył do Łodzi 16 letni 
Chaim Dawid Paczyński, tkacz, w 
poszukiwaniu pracy, 
Na ulicy P. spotkał jakiegoś nie- 


znajomego, który obiecał mu wyrobić 


miejsce, a następnie zaprowadził P. 
do jakiegoś mieszkania na Łagiew- 
b gk Ne 2, gdzie próbował go ogra- 
i 
Na wszożęty przez P. alarm zbie- 
gli się sąsiedzi; nieznajomy, korzysta- 
jao z zamieszania, ratował się uciecz- 
ą. 
= (p) Z drabiny. Przy ulic 
Oggielniśnej N 41 spadł z Grabiny 
robotnik Rafał Kwaśniak i złamał le- 
we biódro. 
== (p) Zaczadzenie. Przy ul. 
Wierzbówój M 14 uległy zaczadzeniu 
trzy osoby: Stanisław Kobańczyk i 
Anna Paszerek, nieszkodliwie, oraz 
Błażej Paszerek, mąż ostatniej — na 
śmierć. 


Ze sceny i estrady. 
Teate Polski. 
Z kancelarji teatru komanikują 


m: 

Dziś, „Wicek i Wacek*, ceny 
ani ri dzinach popołudni 

ziś, w godzina po nio= 

wych, odbyła się generalna próba 
ź „Cyganerji Warszawskiej”. Reży- 
ser, Antoni Bednarczyk, dołożył 
wszelkich starań i dyrekcja nió szczę” 
dziła kosztów, aby znakomita ta 
sztuka wypadła pod każdym wzglę= 
dem dobrze. 

Zainteresowańie jutrzejszą pre 
mjerą jest tak wielkie, że bilety ka- 
sa taatru sprzedaje już na trzy przed- 
stawienia. 


Teatr popularny. i 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 

Dziś, we środę i jutro w czwara 
tek, odegrana będzie historyczna sżtu- 
ka w 6 aktach „Domy polskie*, 

W piątek ukaże się arcy wesoła 
kómedja z%  franouskiego „Mąż « 
dwuch żonach“, 

cenach 


W o po południu a 


najniższych doskonała 
mana Honor“, 

Peine róby odbywają się ze 
sztuki H. Sienkiewicza „Pan Zołzi- 
kiewicz*, sztukę ilustruje taniec, śpie- 
wy i muzyka Z. Noskowskiego. 

W powyższej sztuce pełnej efek- 
townych scen znajdą pole do popisa 
pp: Bożewska, Różańska, Bolesław- 
ski, Kułakowski i inni. 


na 


Kronika sądowa. 


, M wydział karny piotrkowskiego 
śądu okręgowego rozważał mię 
innemi przy zamkniętych drzwiae 
sprawę 


O deflorację. 


Wincenty Tuszyński w gm, Głucho- 
wo, w skierniewickim powiecie, w war- 
szawskiej gub. lat 45, b. właściciel 
róstauracjj w hotełu Puropejskim 
przy ul. Zawadzkiej nr. 7, na wiosnę 
r. b. dokonał defloracji na 14-letniej 
Józefie Ołubek, niańce jego dzieci. 
Do sprawy wezwano 7 świadków. 

ąd skazał Tuszyńskiego pe 
pozbawieniu wszystkich praw i przy- 
wilejów na zesłanie do oddziałów a- 
resztanckich na 6 lat, 


Napad. 


Ww drugiej sprawie skazany z0= 
stał Antoni Pryzand za napad na J. 
Gdańskiego przy ul. Sredniej w Ło- 
dzi, na jeden rok więzienia, (b) 


W Piątek d, 18 b. m. o godzińie 


12-6j w południe 


odbędzie się eksportacja zwłok. 


S. P. 
Mieczysława Rawity 


Wiłanowskiego (Juniora) 


2 cmentarza parafjalńnego w SŁÓMCŻYNIE 
arszawsko- Wiedeński w Warszawie, 


na dworzec 


gub. warszawskiej 


Nabożeństwo żałobhe za spokój Jegó Duszy odbędzie 


się w Łodzi w sobotę ô 


oda. 10 rano W- kóściele S-go 


Krzyża, ME AA, PRE zwłok z dworca Fabryczno-Łódzkiego 
PARY OMENTARZjkatolicki tegoż dnia o godz. 4,po poł. 


Na smutńe te obrzędy zapraszają YCH, przyjaciół 


i kolegów Zmarłego pozostali w wiecznym bólu 
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Kluby uliczników. 


Dnia 20 września r. b. wygłost: 


p. A. Jaśkiewicz z Petersburga w 
sekcji pedologicznej krakowskiego 
„Ogniska* nauczycielskiego odczyt na 
temat: Wychowanie i organizacja 
dzieci ulicy s 


Na wstępie dał prelegent barwną 


charakterystykę  ulicznika, który 
umuszony jest sam sobie radzić, wy- 
rabia sobie niesłychany spryt, przy- 
tomność umysłu, wszelkiego ro zaj 
"wynalazczość, zdolność do natych- 
miastowego wprowadzania w czyn 
swoich pomysłów — przymioty, któ- 
re niekiedy stwarzają Edisonów, na|- 
częściej jednak do złych celów uży- 
wane, prowadzą do więzienia. 
Społeczeństwo odpowiedzialne za 
ten stan rzeczy, skutki tegoż ponosić 
musi. 
Były wielókrotne przykłady, że 
młodzież uliczna samorzutnie się or- 
ganizowała, robiąc masowe wyjścia 
w śtepy, lasy itd. 
i yśl organizowania uliczników w 

kluby powstała w Amóryce, w Bo- 
stónie. 
brania, urządzane przez pewnego Tto- 
botnika tkackiego z demokracji chrze- 
ścjańskiej, obdarzońego talentem pe- 
dagogicznym. 

Obecnie klub ma dom własny, 
bibljotekę, sale gimnastyczne, bilar- 
dówe, własną scenkę, warsztaty itp 

W 6ałej Atnetyce potwotzyły się 
kluby na wzór bostóńskiego tak, że 
w r. 1908 posiadała Ameryka 4 mil- 
jony zorganizowanej młodzieży szkól- 
nej, utworzóne ptzy szkołach. Kluby 
oparte są na zupełnej wolności mło- 


Rodzeństwo. 


Pòozátkowó były to małe ze- 


dzieży, która się sama rządzi i sama 
swoje prawa tworzy. 


W klubie bostońskim istnieją 


tylko dwa narzucone prawa: „Zdejmij. 
"czapkę i umyj ręce 
do klubu", Każ 


pay, wchodzisz 
dy klub posiada RE 
nak kierownika pedagogicznego, któ- 
ry nieznaóznie wpływa na młodzież, 
starając się zyskać jej zaufanie. Qdy 
ie zdobędzie, może być pewnym do- 
rego skutku sro, jakby ukrytej 
rzed okiem młodzieży pracy; mło- 
zież przyjdzie następnie do niego 
6 radę i włedy już Jost na dobrej 
vdze. Zadnego tylko na nią nacis- 
ku, żadnego rozkazu, lecz wiele po- 
błażliwości, przyjaźni i dobry przy- 
kład. Młodzież opłaca drobne skład- 
ki, bo ma to być samopómóc, a nie fi- 
lantropja, N 
Z kolei zatrzymał się pregelent 
dłużej nad klubami Szwecji i Nor- 
wegji, znakomicie urządzonymi, Klu- 
by te mają łazienki z ngeye ami i jest 
obowiązkiem każdego klubowca wziąć 
krótką kąpiel przed wejściem do 
klubu. Kluby te zbywaniem wyrobów 
swych ozłonków same się utrzy- 


muja. 

M Anglja, klasycz kraj klubów, 
obfituje również w kluby uliczników. 
W kraju tym zarówno jak i w Ame- 
ryce, obók klubów innym środkiem, 
oddziałującym kulturalnie na najniż- 


sze warstwy społeczne, jak to się 


u nas, mówi „lumpenproletarjat*, są 
tak zwane  „setlementy* te, można 
powiedzieć, świeckie klasztory. 

aa ludzi z inteligencji tworzy 
osadę jak gdyby w ognisku, zamiesz- 
kanem przez proletarjat i styka się 
blizko z sąsiadami, umyślnie zawią- 
zując ż nimi stosunki, prórnieniując 
jakgdyby z siebie kulturę. 


—— 


eere reene 


Sytuacja bez zmiany. 


Jeśli się sprawdzi dzisiejsza noc- 
na depesza o szybkiem i stanowczem 
odrzuceniu przez Portę upokarzają- 
cych propozycji bułgarsko-serbsko- 
greckich, to przyjdzie użnać, iż przy- 
najmniej pod względem formalno- 
SATYNY sytuacja się wyjaś- 
niła, 

Komplet dokumentów wstępnych. 
został obustronnie wyczerpańy i dą- 
lej, logicznie rzecz biorąc, oczeki- 
waćby już tylko można, albo formal- 
nego wypowiedzenia wojny, albo 
faktycznego rozpoczęcia Króków nie- 
przyjacielskich. Doświadczenie jed- 
nak uczy, że logika rządząca spra- 
wami bałkańskiemi jest dosyć swoi- 
sta. Nie należy zapominać, iż Serbja 
i Grecja już od dość dawna otrzyma- 
ły były od Porty odpowiedź odmów- 
ną na swe terminowe nawet żądania 
partykularne, a jednak do broni się 
jeszcze nie porwały. Ostatnia nuato- 
miast nota państw bałkańskich do 
rządu tureckiego nie zawierała ter- 
minu dla odpowiedzi i nie groziła 
formalnie wojną w razie odmowy, to 
też mimo swej wysoce  drastycznej 
treści (żądanie autonomji prowincjo- 
nalnych pod kontrolą wielkich mo- 
carstw i rządów ościennych, oraz 


demobilizacji), czyni wrażenie jakby 
pewna zwłoka była jeszcze w Sofji 
uważana za pożądaną. 

Może właśnie wbrew tej tendecji 
Porta tak eię pośpieszyła z odmową. 
Nie ódebrałoby to zapewne zimnej 
krwi gabinetom bułgarskiemu i serb- 
skiemu i poczekałyby one jeszcze 
dni kilka na połączenie posiłkowego 
korpusu serbskiego z główną siłą 
bułgarską w pórzeczu Maricy, ale 0- 
debrać może cierpliwość ludom i 
wojsku, Z tego względu należy uz- 
nać odmowę turecką za czynnik, na- 
dający sytuacji chwili charakter nie- 
co więcej zaostrzony, zwłaszcza, że, 
jak się zdaje, turcy usiłują sprowo- 
kować serbów do przedwczesnego 
wystąpienia: i utrzymać ich dalej od 
pola operacji głównej. 

Odpowiedź Turcji na notę mo- 
carstw jest nader uprzejma i dyplo- 
matyczna, Jest to półódmowa przy- 
jęcia współpracownictwa  europej- 
skiego w dziele reformy, współpra- 
cownictwą, którego, zresztą mocar- 
stwa nie narzućały, 

Oświadcza tedy otomańskie mi- 
nisterjum spraw zagranicznych w 
imieniu sułłańskiego rządu, że — jak 
o tem mogli się ambasadorowie prze- 
konać—Porta uznała konieczność za- 


NOWY KURJEK ŁÓDZKI — 16 pażdziernfka 1912 m.“ 


_ storycznej 


stosówania reform administraćyjnych 
któreby umożliwiły zgodne póżycie 
różnych żywiołów w państwie, alo 
sądzi, że obcy wpływ na to 


Porta przyłączy się we wszyst 
do usiifowań mocarstw, aby z góry 
zapóbiedz konfliktom, któreby mogły 
doprowadzić do nieprzewidzianych 
następstw. Porta postanowiła zasto- 
sować ustawą z r, 1880 w całej hi- 
) objętości i przedstawi 
paflamentówi odpowiedni projekt u- 
stawy, a tureckie władze otrzymają 
polecenie ustawę á röku 1880 szybko 
zastosować, 

Zajęcie przez Czarnogórę miasta 


` Bielepólje i ustanowienie tam władz 


czarnogórskich wywołało w Wiedniu 
tem większe wrażenie, ile że wiade- 
mo, iż także Serbja myśli o rozpo- 
częciu kampanji przez wkroczenie do 
sandźaku.  Bielopolje jest jedńem y 
trzech miast sandżackich w których 
według umowy, zawartej ptźez As- 
drassego z Porta wólno byio Ansttfi 
utrzymywać załogi. Austrja po anek- 
sji Bośnji, jak wiadomo, dobrowolnie 
zrzekła się swoich praw, 
w posiadaniu tureckiem nie jest dla 


niej niebezpiecznym, ale nió póota-, 


nowiła 60 do tego, że nigdy nio 
ścierpi tam serbów lub czarnogór- 
ców 
Akcja wojena 
bałkańskich. 
WIEDEŃ, (W.A.T.). W tutejszych 
kołach wojskowych uważają wtarg- 
nięcie armji tureckiej do Serbji - pod 
Ristowacz ża bardzo zręczhy manówr 
strategiczhty. 


Ristowacz znajduje się na linji 
kolejowej Nisz-Skoplje i leży w od- 
daleniu 10 kilometrów od ważnej 


iniejscowości serbskiej Vrańje, Sor- 
bowie byli widocznie przekonani, że 
Turcy chcą stoczyć dacydującą bitwę 
koło Adrjanopola i dlatego Serbja 
nie zgromadziła w tych stronach 
żnacżniejszych oddziałów wojska. -- 
Atak turecki zatem z tej stróny był 
dla Serbów najmniej spodziewany. 

W tutejszych kołąch wojskowych 
By korenać że Turcy zgromadzili 

oło Ristowacz około 50,000 wojska, 
W może zadać serbom ciężką klę- 
SKĘ. : 
Oð się tyczy armji bułgarskiej, 
to dotąd wiadomo, że koncentruje się 
ona w kierunku marszu na Adrja- 
nopol. 

Pierwsza armja bułgarska, stoją- 
ca pod dówództwem generała Iwa- 
nowa, która zebrała się koło Filipo- 
pa znajduje się obecnia w okolicy 

ermanli, Tirnowy i w dolinie Ma- 


ricy. 

EARN koncentruje się w Küstēndil, 
a trzecia, utwórzońa z załóg północ- 
nej Bułgarji, koncentruje się woko- 
licy Starej Zagory (Eski Sagra). Zda- 
je się, że Bułgarja przejdzie do akcji 
zaczepnej (ófenzywy) dopiero po pò- 


„łączeniu się z armją serbską. 


Armja czarnogórska, która od- 
niosła juź kilka zwycięstw, przystę- 
puje obecnie do ataku na Skutari, 

dzie, jak przypuszają, znajduje się 
ylko 6—8000 załogi tureckiej. Zało- 
ga ta jednak nie wystarczy do sta- 
wienia skutecznego oporu czarnogór- 
cóm, o ile nie otrzyma żnaczniejszych 
posiłków. Turcy spodziewają się jed- 
nak wydatnej pomócy ze stróny äl- 
baczyków, bez których nie byliby 
w stanie utrzymać Skutari. 
O armji tureckiej dzignnik „Reichs- 
ost* zamieszcza bardzb niekorzystne 
informacje. Pułki piechoty, które już 
wyruszyły, są słabe i źle uzbrojone. 
Dezercje są na porządku dziennym. 
Często widzieć móżna, jak powołani 
rezerwiści, pò dwuch skuci, prowa- 
dzeni są pod eskortą żołnierzy, Tru- 
dno się spodziewąć, aby tacy żołnie- 
rze entuzjazmówali się do walki. Ar- 
tylerja turecka jest żle wyposażońa, 
konie zupełnie nie przyzwyczajone do 
strzałów armatnich. Rezerwistów za- 
ledwie trzecia część umie sią obcho- 
dzić z armatami. Brak jest amunicji 
i różnych przyborów, jak kuchni 
i piekarń polowych, szczególnie zaś 
niekorzystnie przedstawia się kwestja 
zapasów żywności, które, o ile są, 
mają być nie do użycia. Pięćdziesiąt 
miljonów koron, które izba deputo- 
wanych uchwaliła przed rokiem na 
uzupełnienie zbrojeń, zostały zdefrau- 
dowane przez oficerów młodoturec- 
kich (I). Nie można się zbyt wiele 


dzieło 
bynajmniej korzystnie nie mesye - 
iem 


bo sandżak 


Se 


spodziewać po tej armji, choć przy: 
znać trzeba, że umie się ona bić wa 
_leczńie. 


Gelegramy Ag. pet. 
Zwrócenie statków. 


KONSTANTYNOPOL, 15 paź- 
dziernika. Według pogłosek, rząd 
turecki uwolni zatrzymane słatkt 
greokie z ładunkami, przeznaczony= 
mi dla państw zagranicznych, włą- 
czając i statki znajdujące się w pors 
tach mórza Czarnego, Zupełnemu za- 
śrzymaniu ulegną statki z balastem, 
które użyte zostaną do przewożenia* 
wojska. 


Starcie z bułąarami. 


SOFJA, +5 (10). Wczoraj ókóło: 
500 aoar tureckich napadło. na’ 
posterunek bułgarski na połitdnio<ża-- 
chód od Czwukurken w okręgu Tam- 
basz, Nieliczni żołnierze iiiigarac AN 
pilnujacy posterunku, aby stosownie 

6 instrukcji unikać wszelkich zajść, 
opuścili posteruńek beż strat. 


Pomoc lekarska. 
KOBURG, 16 (10). Car Ferdy- 
nand zaprosił dyrektora szpitala w 
Koburgu profesora Kolmersa, który 
brał czynny udział w organizacji po- 
mocy lekarskiej podczas wójny ro-, 


Pyskosjapońskiej, do kierownictwa: 
takąż pomoca na teatrze wojny, 
Opinja w Austeji. 


WIEDEŃ. 15 pażdziernika „From- 

- denblatt* pisze;  „deżeli pogląd pe- 
symistyczny na wypadki nie zupeł- 
nie jeszcze jest uzasadniony, to dla- 
tego, że pomiędży gabinetami Furo- 
py panuje wzajemne zaufanie i wszy- 
scy przejęci są dążeniem do pokóju 
dlatego niektóre dzienniki zagrani- 
czne, zajmujące się tem, co podej- 
rzewają zamiary nowych państw, nie 
mogą wywrzeć wrażónia poważnego. 

Na tę agitację dziennikarską wy- 
pada jednakże reagówać.  Tembar- 
dziej, że opinia publiczna Austro- 
Węgier potrafiła dotychczas trzymać 
się na uboczu tendencji, na które 
powółują się te gazety, Prasa austrja- 
cka nie pozwala teroryzować się, ale 
też jednoczeście nie pozwala także 
na wybryki szówinistyczne. Prasa- 
astrjacka pozostała spokojną, póważ- 
ną i myślącą. 

To stanowisko, pełne godności 
ópiuji publicznej Austro-Węgier, ma- 
my nadzieję, będzie przyjęte w Bu- 
ropie z zadowoleniem“. 
walka turków z czarno- 

górcami. 


KONSTANTYNOPOL, 15 paździer< 
nika. —Komunikat urzędowy donosi, 
że turcy w Gusinje przeszli do na- 
tarcia i odrzucili czarnogórców póża 
granicę czarnogórską. Bitwa trwa na 
terytorjum Czarnogórza. Bitwa pód 
Beraną trwa także. Bitwa pod Wranje, 
która zaczęła się dnia 13 D m., sSkoń- 
czyła się zwycięstwem turków i była! 
krwawa. Serbowie prżeszli granicę 
pod Tasalidżu. 

PODGORYCA, 15 października —. 
Wojska czarnogórskie zdobyły Wrań: 
skobrdo, 


Milicja rewolucyjna w 
Serbji. 


KONSTANTYNOPOL, 15 paździer- 
nika,=$Serbska organizacja rewolu- 
cyjna podzieliła terytorjum swych 
operacji w Turcji na trzy okręgi. W 
pierwszym okręgu bandami dowodzi 
wojewóda Boż Popowicz, w drugim 
—jan Papuczicz i w trzecim—Kosta 
Penianczew. W każdym okręgu ope- 
rują tysiące miejscowych milicjan- 
tów. Do okręgu pierwszego wchodzą 
miejscowości: Kumanewo, Prechowo, 
Tratowo, Pałanka, Weles i ary 
do drugiego: Kitozewo, Debre, Gosti- 
war i Kałkandelen; okręg trzeci obej- 
muje sandżak nowobażarski. W piorw- 
szych dwtu okręgach serbowie dzia- 
łają razem z bandami bułgarskiemi, 
w trzecim 2 albańczykami. 


wW Albanii. 

SKOPLJE, 15 października. —Z6ł+ 
nierzom-chrześcjanom turcy nie dają 
broni. Uzbroiły ludność. Wsród mu- 
zułmanów utrzymuje się pogłoska, że 
Gazi-Muhtar basza, w razie wprowa- 
dzenia reform pód naciskiem wiel- 
kich mocarstw, żamierza wywołać 


zaburzenia i w ten sposób sparaliżo= 
wąć zastosowanie reform, jak to mu 


po 


sy CH =>" ə 


<= "cps 


się udało już w r. 1880, podczas o- 
kreślania, zgodnie z traktatem ber- 
lińskim, granicy państwowej pomię- 
dzy Grecją a Turcją. 
Mowa Kinderiena-Waech- 
tera. 

BERLIN, 15 października.—Ku- 

ŻEM: wydało bankiet na cześć de- 


egatów międzynarodowej komisji wy-. 


stawowej, na którym minister spraw 
zagranicznych  Kinderlen-Waechter 
wygłosił mowę. Uspokoiwszy opinję 
- publiczną, minister wyraził nadzieję, 
"Że działania wojenne na Bałkanach 
"nie wciągną za sobą w wojnę wiel- 
kich mocarstw europejskich, tem bar- 
dziej, że- Włochy i Turcja zawarły 
pokój. 


Zelegramy własne W. f. T. 


Odwołanie posłów. 
KONSTANTYNOPOL, 16 paździer- 
nika (W).—Odwołano posłów państw 
bałkańskich, co miało nastąpić dopie- 
ro dzisiaj. Bułgarski poseł otrzymał 
"w Sofji polecenie zostania tak długo, 
‘aż Wysoka Porta odpowie mu na 
wczorajsze ultimatum. i 
Poddanie się Skutari. 
KONSTANTYNOPOL, 16 paździer- 
nika (W) —Do rządu nadeszła od 
ambasadora cyfrowana depesza, do- 


nosząca © poddaniu się okutari z 


kilkoma tysiącami żołnierzy. Wiado- 
mość ta wywołała wśród ludności 
przygnębienie, graniczące z rozpaczą. 
Ta straszna hiobowa, wieść nie znaj- 
duje wiary. Możliwem jest, że cy- 
frowana depesza o zdobycłu Tuzi, 
została w drodze tak przekręcona, 
że powstało nieporozumienie. Z o- 
gromną niecierpliwością lud oczekuje 
dalszych wieści lub zaprzeczenia. 

SOLUN (W) 16 października. Nad 
granicą serbowie i turcy prowokują 
się wzajemnie, Utarczki trwają. 
Stanowisko Rosji i Austrii. 

PETERSBURG, 16 października 
(W)—Prezes ministrów Kokowcew 
oświadczył na zebraniu dyplomatom, 
że Rosja i Austrja pod żadnym po- 
zorem nie wmieszają się do walki 
państw bałkańskich. 


Waiki serbów. 


BELGRAD, 15 pażdziernika. 0- 
ficjalny telegram z Ristowacz donosi, 
że bataljon turecki przekroczył gra- 
nicę i rozpoczął ostrzeliwanie wojska 
serbskiego. O wyniku walki tej do- 
tąd niema wiadomości. 

BELGRAD, 15 października. Do- 
tychezas armja serbska nie otrzyma- 


ła rozkazu, aby przeszła do akcji za- 


szepnej (ofenzywy). Armja serbska 
ogranicza się dotąd ciągle do akcji 
obronnej (defenzywy). 


Wedle relacji urzędowej z daty 


wczorajszej, w starciu pod Ristovacz 
poległo po stronie serbskiej dwuch 
ludzi. j 


Bitwa w okolicach Ristowaczu: 


trwa dalej, 
BELGRAD, 15 października. W 
pierwszych godzinach popołudnio- 
„wych nadeszła wiadomość z Risto- 
"wacz, że walki między serbami a tur- 
"kami trwały cały dzień. Po stronie 
tureckiej zabitych dwuch, rannych 


"czterech. Wojsko tureckie w sile 3 


- tysięcy cofnęło się przez granicę. 
BELGRAD, 15 października,—Po 

mieście obiegają najrozmaitsze pog- 

-toski na temat walki pod Ristowacz. 


Według jednej wersji twierdza serb-. 


ska Vranja miała wpaść w ręce tu- 
„reckie. Podług oficjalnych zaś do- 
miesień, koło Ristowacz przyszło do 
małych potyczek. 
BELGRAD, 15 października. — Z 
_Vranje ma pograniczu serbsko-turec- 
kiem donoszą: 
Turcy rozpoczęli walkę na ca- 
łym froncie, od  Ristowacz do 


YVrdecz. Z obu stron walczą z mie- 
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zwykłą zaciekłością. Przez cały czas 
słyszano we Vranje huk armat. Jed- 
no skrzydło armji serbskiej wkroczy= 
ło na terytorjum tureckie i odparło 
turków. — W Belgradzie panuje og- 
romne wzburzenie. 

©dweołanie posłów. 

KONSTANTYNOPOL, 16 paździer- 
nika, Wczorajsza rada ministrów po- 
stanowiła odwołać tureckich posłów 
W Atenach Bofji i Białogrodzie, a na 
ich miejsce wysłać sekretarzy. Mini- 
ster spr. zagr. telegrafował do posłów, 
aby natychmiast powrócili do Kon- 
stantynopola. 

KONSTANTYNOPOL, 16. paźdz. 
Donoszą tu, że krążowniki tureckie 
przyaresztowały dwa parowce buł- 
garskie, transportujące węgiel na 
Czarnem Morzu. l 

Busgarja się cofa. 

SOFJA, 16 października. (W) Buł- 
garja postanowiła nie wysyłać nara- 
zie formalnego ultimatum do Turcji 
Turcja w odpowiedzi odwołała przed- 
stawicieli u państw bałkańskich. Ra- 
da ministrów postanowiła wcale nie 
odpowiadać na noty państw bałkań- 
skich. 

-Waiki Bułgarów. 

BELGRAD, 16 października, 


Koło Egri Palanka przyszło do bitwy . 


między tureckiem a  bułgarskiem 
wojskiem. Walka trwa dotąd. 

Bitwa pod Gusinje. 

KONSTANTYNOPOL, 15 (10). (0- 
ficjalnie). Wojska tureckie w okolicy 
Gusinje otrzymały posiłki, przeszły 
do akcji zaczepnej i odparły Czarno- 
górców za granicę. Czarnogórcy po- 
nieśli znaczne straty. 

Walki koło Berany toczą się da- 
lej. Walki koło Vranje (koło Ozar- 
nogóry) i Tuzi są bardzo krwawe. 

Oblężenie Skutari. 

BELGRAD, 16 października. Z 
Szabljak w Czarnogórze donoszą, że 
wojska czarnogórskie zaatakowały 
Skutari od strony  południowo-za- 


chodniej. Druga armja czarnogórska. 


zbliża się od strony północno-wschod- 


niej. 
Kapitulacja Tuzi. 
PODGORODICA, 15 października. 


(Oficjalne). — Miasto Tuzi z fórtami- 


i 5000 ludzi załogi poddałó się wczo- 
raj. W Podgorodicy entuzjazm. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet.) 


Kerru "rat urzedowy. 

SPAŁA, 15 (10). Telegram mi- 
nistra Dwöru Cesarskiego: „Dziś 
wyjechał ze Spały zagranicę jego 


królewska wysokość książę Zygmunt: 
_ Pruski“, ; 


„u żet min. wojny. 

"PETERSBURG, 15(10) Budżet 
ministerjum wojny na r. 1918. obli- 
czono na rb. 545,581,753, więcej o rb. 
52,659,585 aniżeli w Tr. 1912. 

k arat. 

PARYZ, 15 paźđziemika—Ag. Ha- 
vasa donosi; że wozoraj w ministerjum 
spraw zagranicznych odbyła się na- 
rada prezesa ministrów Poincare go 
z niektórymi innymi ministrami, na- 
czelnikami generalnych sztabów- ar- 
mji i floty oraz dyrektorami oddzia- 
łu papierów publicznych i sprawo- 
zdań publicznych. Na posiedzeniu 
omawiano kilka spraw rozpatrywa- 
nych w ciągu kilku miesięcy. 

Posiedzenie to wywarło w Pary- 
żu widoczne wrażenie, a obecność 
generalissimusa i głównego admirała 
wywołała. komentarze. 

Według pewnych danych z wia- 


„rogodnego źródła narada ta bynaj- 


mniej nie wypływa z warunków cha- 


. raktetu zewnętrznego. 


SE i a A m 


Te ccramy własne 


„yNiow. vupjera Łódzkie got, 


Wybory w Warszowia. 

WARSZAWA, (W) 16 październi- 
ka. Z powodu ulewnego deszczu od 
rana na ulicach nie znać większego 
ożywienia. Dopiero w okolicach biur 
wyborczych, otwieranych punktualnie 
o 9, panuje ruch dość znaczny, zwłasz- 
cza w okręgach żydowskich, gdzie 
chwilami ożywienie przechodzi w za- 
męt. Zarówno listy nacjonalistyczne, 
jak demokratyczne, mają gorących 
zwolenników, lecz nawət wśród gło- 
sujących daje się zauważyć wielu 
niezorjentowanych w sytuacji. 

Czytelnicy gazet, zwłaszcza żar- 
gonowych, idą do urn częścią popy- 
chani przez agitację, częścią zaś 
odruchowo, ale uwydatnia się i tu 
na ogół wyraźna abstynencja, 

Starsze pokolenie żydów-=konser- 
watystów nie bierze zgoła żadnego u- 
działu w wyborach.  Uderza wprost 
brak ludzi sądziwych (starszych), 
tych typowych postaci z dzielnic ży-. 
dowskich, 

Pod biurami wyborczemi w set- 
kach tysięcy egzemplarzy rozdawane 
są odezwy wyborcze koncentracji i 
endecji. Agitatorzy endeccy rozrzu- 
cają odezwy, jedna z których nawo- 
łuje do przysięgi, że w razie, jeśli 
Dmowski upadnie, polacy nie kupią 
od żydów „ani za grosz*. Ponadto 
odezwa ta nawołuje do bojkotowania 
pism, służących koncentracji. 


zi w wielkim wozie meblowym ro- 


- dzaj biura agitacyjnego. Zydzi prowa- 


dzą agitację bardzo ruchliwie, rozda- 
jąc tysiące odezw. Asymilatorzy gło- 
sują ż koncentracją za Kucharzew- 
ski m. ` ; 

Porządek panuje wzorowy. 

kucsorz wsźżi posłom, 

WARSZAWA, 15 października. 
Lista Kucharzewskiego zyskała więk- 
szość, Wobec przyrzeczenia wybor- 
ców żydowskich wybór K. zdaje się 
nie ulegać wątpliwości. 

Wybory w Wilnie. 


WILNO, 15 października. Na 


wyborach w kurji miejskiej wybrano. 


ks. Maciejewicza, który otrzymał 
5397 głosów, postępowiec —591, kam- 


dydat litewski — 50, robotniczy—28. 


Pokój z Włochami. 

OUCHY, 16 października. — Pod- 
pisany preliminarz pokojowy prze- 
słany został telegraficznie do Kon- 
stantynopola. Dziś wieczorem sułtan 
wyda dekret, proklamujący niezawi- 
słość Tripolitanji. Ogłoszona zostanie 
również proklamacja do ludu, w któ- 


rej jednak ani słowem nie będzie. 


wspomniane o zawarciu pokoju, lecz 
tylko zaznaczone, że Trypolis uzys- 
kał niezaleźność dla dobra prowincji. 
Rząd włoski wyda dziś proklamację 
aneksji Trypolisu, poczem nastąpi 
wycofanie wojsk tureckich z Trypo- 
litanji i wysp Egejskich, które otrzy- 
mają przywileje, graniczące z zupeł- 
ną niezaleźnością. 


Z ostaniej chwili 


Przebieg wyborów 
w Łodzi. 


Przebieg wyborów w Łodzi 
dziś do godz. 12 min, 30 w południe 
był następujący: w I cyrkule złoże- 
no kartek 354, w Il— 412, w Ill— 
635, w IV— 872 w V — przeszło 
400 iw VI 512. W pierwszych 
czterech cyrkułach olbrzymią prze- 
wagę mają żydzi, w piątym polacy, 
zaś w Szóstym mMemcy. i 

c) 
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Koniec Europy., 


Dyrektor stacji seismograficzne) 
w Finlandji, prof Albert Nobi, cie- 
szący się wielką popularnością, wy- 
głosił ponure proroctwo. Oto według 
niego, Europa zginie nagłą śmiercią, 
ani mniej ani więcej tylko w r. 1972. 

W roku tym ma rozszaleć się 
straszliwe trzęsienie ziemi i Europa 
zapadnie w czeluści wulkanów. 

„Siły przyrody — mówi profe- 
sor — już od dwuch stuleci przygo- 
towują się do gigantycznej katastro- 
fy. Kora ziemska w Europie podmi- 
nowana jest przez olbrzymie koryta- 
rze, w których gromadzą się moce 
wybuchowe. Kora musi ustąpić przed 
tym strasznym naporem lawy, dymu 
i ognia. Prąd Golfstremu zostanie 
skierowany ku wschodniej Ameryce, 
która zamieui się w najpiękniejszy 
kraj na ziun“ 

Opinjn r=" Nobla dla agigato- 
rów emigracji do Ameryki jest bar- 
dzo na rękę, chociaż przepowiednia 
jego ma się ziścić dopiero akurat za 
at 60, czyli mamy dość czasu do 
skorzystania z ofert przedsiębiorstw 
okrętowych, dla których agenci emi- 
gracyjni gorliwie w Europie pra- 
cują... 


Różnę wiadomości, 


O Ostatnie słowa Naco- 
leona o Polsce. W pięknej książ- 


-ce Fryderyka Massona „Autour de 


Sante Helene“ znajdujemy: wśród do- 
kumentów instrukcje, które wygnany 
władca dyktował w r. 1818 - pewnej 


; Ą k -nocy hr. Montholowi. O Polsce wyra- 
W jednym z biur endecja obwo-. 


ził się cesarz jak następuje: 

„Kocham żołnierza polskiego, ala 
kocham przedewszystkiem Francję i 
nie byłbym prowadził wojny z Rosją 
wyłącznie dla służenia interesom 
szlachty polskiej i zrobienia Ponia- 
Wir królem polskim. Bezwąt. 
pienia Polska jest przedmurzem Za- 
chodu, wobec Rosji. Odbudowa Kró- 
lestwa Polskiego z Galicją po wy- 
brzeże Baltyku była myślą przewod- 
nią mojej dyplomacji, 

Równocześnie jednak przypom: 
nieć warto słowa cesarza, ze0Z0- 
ne w rozmowie z Metternichem w 
posen klęski pod Lipskiem. Gdy 

etternich przekładał Napoleonowi, 
że Francja znienawidziła go, gdyż 
lekkomyślnie potracił miljony jej 
żołnierza — cesarz odparł: „Nie mo- 

ę się uskarżać: w rawie na 

oskwę zginęło 3800,000 ludzi, z tego 
tylko 80 tysięcy francuzów, Wysła- 
łem bowiem na śmierć pewną głów- 
nie polaków i niemców“. 


a ia 


00 wydawnictwa. 


Z czytelnikami pisma naszego 
dzielimy się przyjemną wiadomością. 

Oto ód znanego zaszczytnie 
pisarza 


- firtura Gruszeckiego 


nabyliśmy wyłączne prawo na Kró: 
lestwo Polskie drukowania w odcin- 
ku „Kurjera* jego najnowszej po- 
wieści p. t. | 


(4 © eC ; 
„Kandydaci 


Druk tej nadzwyczaj interesi 
jącej powieści, w której autor z wła- 


 ściwym sobie talentem przedstawi 


dzisiejszych karjerowiczów politycz- 
nych, rozpoczniemy najpóźniej okoła 
20 b. m. i 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie ul, Krupnicza 22 Ip. 
urządzony z komfortem i oświe: 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 


borowa. Ceny przystępne. 
j JE F2850—0—-1 
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SeSe DE SE SESESCSESESR 


© Laboratorju chemer- telnene 


An o SNA diaba ih 


„Kryształ” 


Nafta najwyższego gatunku 


z] 


i SĘRGAĘZĘ PĘRĘ AĘRGEEEĘEGAGEŚ 


(Jo 


LAA <= 


i fizjologiczne 


„zjednoczonych chemików” 


WAGA 5. 10 20 40 funtów netto 


3 | CENA 0,28 0.58 1,04 2,06 z dostawą do mieszkań 
e Pia i w Łodzi 
Wyłączni a ka ul. Srednia 20, róg Solnej 
przedstawiciele: W. Findeisen Seo, [| pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


Piotrkowska 83 
tel. 9-82 i 9-93 


Przejazd 21 
tel. 9-78 i 17-09 przemysłu włókiennego, 
Analizy produktów spożywczych, 


i Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t d3 
+ +++ *+ * 


i Biuro porad technicznchy dla przmysła fi 

włókiennego. Porady chemiczne, Przepisy. I 
p (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) 
mi] W niedziele ląborat, otwarte od 12 do Zrej. 


i Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 


Kalwinia południowa Afryka) Strusich Piór 
S-ka Z. 0, p. 


Fabryka i Zarząd w Berlinie 


Gen, repr. na Rosję £60ź, Piotrkowska N: 88, Tel, Ne 29-31. 
—————— HURTOWY SKŁAD —————————— 


Plorez—Głów. Amazon —Rajerów. Rajskich-piaków—Boa. Fantazje ze 
ktrusich piór Marabu jakoteź modele Paryskich kapeluszy, 


Wszelkie PADY w zakrosie piór wykonywamy pośpiesznie po cenach 
przystępnyc i 


Stare pióra przerstizmy ną eleganckie Piorezy. 
Z powodu niewykończenia lokalu sprzedaż tymoezasowa w tylnych pokojach 


IE PO Š 


k -a 


r2839—50—1 | 


"| 


Nowy zakład freblowski_ 


dia dzieci od 5 do B lat przy 7 kl, zakładzie naukowym żesskim 


E. Jaszuńskiej-Zeligman 


(Absołweniki Wyższych Kursów Żeńskich w St. Petersburgu.) 
|| GLGINSKA Nr. 7. 
„się 16'b. m. od 3 do 6 pó pol Pogadanki prowadzi p 
CELINA OKUSZKO <==ż_ 
Zapisy codziennie od 4 do © 


e 

Konkurencja! 

Największy wybór męskiego, damskiego 
y aneen obuwia, z najlepszych za- 
granicznych skór o e anin a fasónów, 
jak również obawia zimowego po cenach 
najniższych. 
Kalosze sprzedaje po cenach fabrycznych. 


Proszę się przekonać! 
A. |. RZESZKOWSKI 
Nowomiejska X 6. 


MAGAZYN SUKIEN 
„La Saison” 


poleca nowości paryskie na suknie rautowe, balowe, wizy- 
; e. pie: i wytworne przybrania, 
rawy ślubne konywa się z wł i i 
zzonych małorjałów 7 Sie Z wlasnych 1 powie. 
| „La Saison” 
ul. Andrzeja No. Ii Il-gie piętro, front, 


2634—100 


2786—40 


| Wydawnietwo GEBETHNERA i | 


? Wypisy historyczne 
» mają za zadanie wyrobienie w uczniu zmy - | 
; ' o zmysłu historycznego, dò- $ 
$ RACE żę materjału do porównywaniu bytu i hiraktera róż f 
j Dych narodów, a przez to wabudzenie głębokiego zainteresowania É 

zjawiskami historycznemi. 


SZ Wyszedł z druku "EE 


Jom |. Kistorja Starożytna. 


W wyciągach z dzieł najwybiłniej > 
ach z jwybitniejszych autorów Polski 1 Eu- 
ropy przesuwają się przed czytelnikami obrazy życia i AAA $ 
y W giptu, Chaldei, Babilonu i Assyrji. Persji, Indji, Grecji, Ray- £ 
ż w opracowanin JUSTYNY JASTRZĘBSKIEJ i KAZIMIERZA E 
i WACHOWSKIEGO, f 


i Historja starożytna ; 
(| zawiera 690 stronie tekstu i przeszło 200 ilustracji na 51 osobnych 6 
tablicach, ki 


j CENA TOMU WYNOSI: broszur rb. 3.50; w oprawie płóciennej B 


rb. 400; w ozdobnej oprawie rb. 8.50 ; 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2860—3 É 


s; LEME: 


aaia t LT 
GA 


Tut m 


Dm ETEN PTM O ZNA ON 
Program od 16 do 31 Październ. r. b 


OJ REA BŁ 


M-=me Eugenie 
Śpiewaczką liryczna 


Teleky 
Węgierskie tancerki 


Owiczenia na rekù świetłlanym na 
czarnem 


SŚnieżxo 
Polska Spiewaczka narod. pieśni 


The Gidy-Satej Com 


André Pelletier 
Wszechświat znany skrzypek wirt 


| Hubertus 
Naśladowca zwierząt i ptaków 


POLSKA OPERETKA 
dane będzie 


„500 rb, Nagrody“ 


Operetka w 1 akcie; 


Urania Bio 
Nowa serją obrazów 


|Pod weranda koncert tyrol 
ski i orskiestrą. 


4 EAE ENY 


Przy I ul. Rzgowskiej 1 


(fGynek Gajera) 


od 1/14 Października r. b. dó 
wynajęcia różne mieszka- 
mia ze wszelkiemi nowoczes- 
nemi wygodami i elektrycz 
nem oświetleniem. Wiadomoś 
u gospodarza W tym sa 
mym domu oddział po 
cztowy, 


Ea 6. Pilinay 7 


Zdumiewająca żonglerska pantom, | 


2808—5—1 


pracy, d 

posady; 

służby, 
mieszkania, 

zbytu towarów, . . 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje; ; 


inżynierów, 
urzędników « 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, - 
służby. 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

ponce pieniędzy 


1% p. 
lub podać cośkotwiek 
do wiadomości ogółu 


- najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


1 


w „owym Kurierze Łódzkim”, 


4 


| Prenumerować 
| wszystkie pisma, 


oraz OgłaSZAaĆ SIĘ w tychże 24 | 


ściśle, według cen redakcyjnych 


|» w PROMIENIU" 


Piotrkowska 84, telefon 1200. 


W Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
> warszawskich, jak: 
„Tygodnik Illustrowany", „Swiat”, „Nowe życie”; „Wolne Słowo", „Byśl 


8 Niepodległa”, „Tygodnik Mód i Powieści*, „Przyjaciel Dzieci*, „Gazeta BR 
| Swiąteczna”, „Trubadue Polski*, „Gon'ec Poranny i Włeczerny”, „Nowa B 
FA Gazeta”, „Kutjer Poranny", „Kurjer Polski“, „ Wiadomości pok ne i 
2969—0—1 FH 


$ „Kolde“, „Muoha™ it, d; 


EEE | 
WYPISY HISTORYCZNE | TEN ESS | 
njai f REUMATYZMU O | 
pot redakcj LLE 
prof. KAZIMIERZA WACHOWSKIEGO, | bufi A Jodi | 


s T tó 4 
200 ilustr al L kartografii ancyklopedyczno-statystyczno- 


porównawczych. 


zwrócić należy 
SKIEGO, T. JARO 


ZROJÓJIA uwag 
GO, CZ. JANKO 
GO. J. LOBENTOWICZA, H. MO 
i in. oraz NA NADER BOGATY, 


„ROCZNIKA“, dział wiadomości encyklopodycznych, w opracowaniu 
najcelniejszych pisarzy. Działy naukowe pod redąkcją specjalistów. 


Kocznik Gesetnnera i Wolfa 2s- I 


zawierający nadto wszelkiego rodzaju informacje kalendarzowe-as- 

tronomiczne, geograficzne, etnologiczne, 

historyczne, statystyczne i t. p. POWINI 
WSZYSTKICH DOMACH POLSKICH. 


Cena kk. 60, w oprawie kartonowej K. 80. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


OSZYNSKIEGO, ST. KOZICKIE- 


Rpa» 


oraz niezmiernie ciekawych 


artykuły pióra: Z. DĘBICKIE- © 


ICKIEGO, J. SOSNOWSKIEGO 
STANOWIĄCY SPECJALNOŚĆ 


lityczne, chromologiczne 
EN ZNAJDOWAĆ SIĘ WE 


~ 


Zakład Kuśnierski 


R. Janiszewskiego 


Przejazd 14 


W Łodzi (w oficynie), 


Nagrodzony na obecnej Wystawio Rzemieślniczej złotym medalem 


ma zaszczyt zawiadomić Szanawn 


P. P. że zakład na sezon Z g0- 
0Og7 


stał zaopatrzony w doborowy wybór towaru futrzanego w zakres 
fekcji damskiej i męskiej wchodzącego, tak: gotowej jako też i na zamó- 
wienia oraz przyjmuje wszelkie roboty z własnego i pow.£rzonego materjału 


Z wysokiem poważaniem 
A. ..aniszewski, 


Natychmiast potrzebni są wszędzie 


bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. 


agenci - współyw cownicy 
procemy 
Irxuck, Kantor 


gazety „S$ysirskij torgowo-aromyszlcanyj Wie- 


stnik“! Pocztamskaja 38 14. 


Magazyn 
damskich kapeluszy 
Rozalji Weingarten 


przeniesiony z Piotrkowskiej 7 na 
i Przejazd í 
15—1. (Moisterhanus) 


zaopatrzony został w wybór 
kapdluzy koloro wych 1 żałobnych 


Ze świerzby 


Kto się chce wyleczyć, niech kupi 


w aptece lub składzie aptecznym 
lcydło od świerzcoy 


aptekarza ED. LIPINSKIEGO, cena 
kop. 50, a przy zadawnionej chorobie 
niech kupi 


Krem ou świerzky 


aptekarza Ed. gii; o. cena kop. 
75. APTEKA BD. LIPINSKIEGO, 
WARSZAWA, MOKOTOW wysyła 
mydło i krem za nadesłaniem rb. 1 
kop. 25. r2731—12 


Tańiczyć 


elastycznie i z gracją nauczyć Się 
ożna w ciągu miesiąca tylke w mo- 
j pierwszorzędnej szkole tańeów przy 


ul. Wschodniej 57. 


Zapisy przyjmuje się co iziennie 
od godziny 7 de 11 wieczorem. 

Tańce zbiorowe odbywa ą Się w 
niedziele i święta od godz. 2 do 6 
pp. i od 7-6j do 11 wieczorem. 

We wtorki i ezwartki od 6-ej do 
8-0)i od 8—11 wieczorem lekojo tat- 
ców w kółkach zamkniętych dla 
osób rekomendowanych. 

4 Z poważaniem 


„Maurycy 
£842—6 nauczyciel tańców 
pr gimnazjum i innych sukół 
rządowych, 


Wydawca: Antoni Książek 


przedstawiciel 


obeznany z branżą czekoladową na 

Łódź i okolice poszukiwany, Fabry- 

ka czekolady i kakao J. Wingorta, 
Warszawa Marszałkowska 65, 


ZZA 


na porost włosów. 


Na ssące i udzielonego mi pozwolenia 
rzóz Warszawski Urząd Lekarski z 
10 Września 1909 r. za X 5511 na 


| rozpowszechnianie mojego wynalazku 


na porost włosów oraz swobodnego 
ogłaszania wydanego mi przez tenża 
rząd Lekarski z dnia 15 września 


| 1910 roku mam zaszczyt polecić mój 


wynalazek na porost włosów i prze- 
ciw ich wypadaniu iłupieżowi z bar- 
dzo dobrym rezultatem. 

Listy dziękczynne poświadczam 
rejentalnie, dające rękojmię o sku- 
teczności wynalazku posiadam spo- 
sób użycia udzielam osobiście. 


Marja Owiąikóws a 
Srednia 53 m. 8. 


< ORŁADYĄ 
f thrwanta Mebli A 


Skwerowa XM 18. Tel. 18-08 
Konstantynowska 14, Tel. 13-86 


M odu naturalnego 


10600 pudów sprzedaje pasieka N. E. 
Juzby, miasto Wiśniowce, gub, wo- 
iyńskiej. Szczegółowe warunki sprze - 
daży wysyłamy za zaliczeniem. 
3195—2 


PosZułWJĘ naUGZygolą 


dla ndoskonalenia się w polskim ję- 
zyku:. Reflektuję tylko na osobę, 
która jest w stanie objaśniać gra- 
matykę w najdrobniejswych odcie- 
niach. Oferty w Administrasji mi- 
niejszego pisma pod „2. Z“ 


bJ e kap ME 


y TA fat IA 6 OE E 


YO LIY RARE. 


lekarsko-kosmetyczne, 


podług prof. 


osobna poczekalnia. 


sezntór 


Ludwik Pirkus 


b. asystent Sanatorjnm dla chorób 
piersiowych w Zakopanem. Choroby 
wewnętrzne, specj. choroby  płuć. 
Spacerowa 13. 
Przyjmuje od 9—10 i od 4—6. 


Dr. REJT 


Srednia $. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606“ wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elek- 
troizem)i masażem wibracyj-. 
nym. Dla pań osobna poczekal- 
nia. 8—0 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano iod 4-8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 po p. 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N: 2. 
Telefon 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej, Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Erlich-Hata 606 i 
1 914.“ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjsym. 
Przyjmrje: chorych od 8—1 rano i do 
4—6 po pol, panie od 5—6 po poł 
Dia pań osobna poczekalnia. 


Doktór  2579—10 


A. Poznański 


Chorosy uszu, nosa; 
gardła i wewnętrzne 
ul. Przejazd Ne 6, Telef. 22-96. 


Przyjmuje od 9—10 z rana i od5 1 pół 
do 7 po poł. 
2766—10—]1 


Lentyst» 


Berta Ab 


powróciła 
mieszką obecnie 
Piotr .owsxa I 
dawniej ZAWADZKA 3 8 
Godziny przyjęć od 10—1 i od 4-7 w 


Dr. Leyberg 


Weneryczne, plciowe 1 skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50. 


"Dr. L. Klaczkin 


Kenstantynówska II. 
Syphilis, skórne, waneryCznć, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
> 6 wiecz, dlapań od 4—bpo 

południu. 113—) 


Lekarz-wstery arji 


Szymon Wolman 
yietrkowska 145. Cel. 29=00 


Od B— 10 rano — 2—4 p, p- Dia nieza 

możnych od 10—18 p, p. Lutomierska 

21 (Bałaty) 2308-0-0 
a 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotrowska AS 144, 
Telefon 19-41, 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), «Świa- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
Badanie krwi na Syfilis i le 
czenie Saivarsanem (Ebriich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż w:bracyjny i 
Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp, Dla pań 


WER > 


róg Ewangelickiej 


le- 


pnenmatyczny 


r2521—0—1 


Ur. Feliks Skusiew CZ 
Anirzeja ið. 
Choroby skórne, weneryczne 
* > | moczopłeiowe, 
Przyjmuje: od 9 '/ą — 11 g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9'h — 12 g- rano. 
Teiel. 26-26, 


Dr. J. Pieniążek 


Specjal. chorób nosa, gardła i uszu 


mieszka obecnie w Warszawie, 
Nowogrodzka 6, tel 50-17. 

Przyjmuje od 4—6 pp. w nie- 

dziele i święta od 10—11 rano. 


Dr. med. Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
usuga 19. 
Ch. wewnętrzne, kobiece, dzieci, 
Od 10—12 rano i od 4—6 wieczór. 
i 2740—20 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Pzyjmuje do 11 rano I od 4 i pół pop 
do 6 i pół pe południa, 
Ulica Południowa 23 
Telefonu N 16-85. 


Dr. D. Helman +: 


powrócił, 
Mikołajewska 4 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. 
Przyjmuje od 10—12 i cz sz P 
r — 


(* Lifmanowicz 


Krótka I2., (tel. 18-61) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki i te Gu 


Godziny przyjęć: do 10 rano 
Ga 4—7. 


Dr. Marja €lcyn-Zak 

Akuszerja i choroby kobiece 
. powróciła 
Cegielniana 23. Telef. 22-19. 


Przyjmuje od 10 i pół do 12 
i od 4—6 po poł. 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU. 
3. Żielona 3. 


Ontoszenia drobne, 


NAJ TANSZA AMERYKANSKA CHE- 
MIOZNA PRALNIA I FARBIAR- 
NIA POD FIRMĄ „JOZEFINA*, ŁODŹ, 
PIOTRKOWSKA 17. pod osobistym 
kierunkiem właściciela Pawła Musia- 
łowicza, który po ukończeniu studjów 
w Ameryce wykonywa w przeciągu 
34 godzin najwykwintniejsze w zakres 
wokod słecenia. TANIO BO W 
PODWÓRZU. - - 2680—150 


A Łóżka z materacami, szafy, 
"As pieliźniarkę, otomanę, trema, 
biurko, meble salonowe" różne dró- 


biazgi wyprzedam bzrdzo tanio. No- 
we nima 86 m 7 fromt 
8040—10 
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Rocznik Gebethnera i Wolffa 


KALENDARZ 
Encyklopedyczno-Praktyczny 
na rok 1913 


wyszedł z drulm 1 zawiera: sto kilkądziesiąt artykułów, mnóstwo po- $ 


rad i wskazówek praktycznych, map, planów, zestawień statystycz- Ú 
"  nychi t p. i 


A. Meble z trzech pokojów i mas 
szynę nożną rózprzedam z po» 
wodu wyjazdu. bołudniowa 214. 
- 8163 -3 
C „ZACH TA“ Nowootworzony pen- 
sjonat Heleny Kuezalskiojw War- 
szawie przy jej zakładzie gimnastyki 
i masażu Nowogrodzka 6. Obiady ko- 
lacje nieobowiązują, r2881—6 
Jer o odstąpienia w kResursie Rze- 
mieślniczej buret z powodu nie» 
możności prowadzenia dwuch intere- 
sów. Widzewska Xe 117: 3196—3 
sonyn nożną ben jà i mało 
“u używaną sprzedam Połotniowa 
28—14. 3 3163—3 
amka poszukuje miejsca, UL 
Szkolna M 13 m. 38. 3 
| EGW W POCO 
(07. prywatne, wyborowe w inte- 
ligentnym izraelickim domu Pa- 
sąż Szulca 11. m. 14. 3076—6 
i istol Ą wm soon a suchej, 
esistej, poszukuje się do wyna 
cia na lał kilka domu o hyt boa 
rs dwudziestu) pokojach z ogrodem. 
terty przyjmuje Biuro Ogłoszeń 
Promień* dla Ligi. 3028—5 


przyjmują da roboty wszelką dam- 
ską garderobę bardzo tanio, Po- 
łudniowa NM 5 m. 10. 8190—1 
potrzebny chłopiec do laboratorjum 
Srednic 20. -3181—83 


posikuje się dwuch mężczyzn ną 
mieszkanie z całodziennem utrzy* 
maniem Targowa 54 m. 6 II piętro, 
oficyna. 3160—3 
Poe usługi na, przychodnie n 
kawalerów lub małżeństwa wyzna 
nie religji nie robi różnicy Łaskawe 
oferty proszę nadsyłać. Ul. Konstan- 
tynowska X 11 m. 8L 8191—38 
pe UJ FRONTO W Y o dwuch oknach 
do wynajęcia. Południowa nr. 42, 
front, II piętro. m. 16. 2913—0 
pornol się duży pies Tańaucho- 
wy, czarnej, biało nakra- 
piany, Widzewska 117. R, Freilich. 
W DSPOLNIKA inteligentnego, kapi- 
tał od 40,000 dò powiększenia 
interesu przemysłowo-handlowego po 
szukuje. — Gwarancja hipoteczna, 
może być udział w pracy lub procen< 
—Miejscowość leśna, zdrowotna, — 
imnazjum męskie—żeńskie. —- Oferty 
okazicielowi kwitu „Ns 14086 Biura 
etzla w Warszawie. — 2841 —3 
3 „pokoje z kuchnią i wygodami, 
e śpichrze zaraz do wynaję” 

cia. Południowa 42. Wiadomość u 


ospodarza od 2—4. 1od6-8. 3164-3 
/ ago 8 weksli: 2 in blanco po 

4 80 rubu -płatne 10J7 i 10/8 1912, 
wystawca Gottlieb x. 10 r»bl. in 
blanco płatny ©6]11. 1914, wystawcą 
Danziger, żyro Josek Czołek, 50 rb}, 
in blanco płatny 1|9 1912, wystawca 
Marciniak, 200 rbl. — płatny 15]12 
wystawca Szulim Czarnóleski, żyrant 
A. Goldkranz, 31 rubli, płatny 10J1 
1912, wystawca Szaja Rywah ną zle: 
cenię M. Goldkranza, 36 rbi wystaw- 
ca Srul Kozłowski, 50 rbl. iu blanco, 
płatny 1|1 1918: wystawca Kuss g żo- 
Znalazca zechce oddać za wyna- 


dzeniem 50 rbl Aleksandrów. M. 
Goldkranz. 31069—2 
paneto czenie za 64186 na 


sumę rbl. 110 na przesyłkę Łódź- 
Sędziszew za X frachtu 126458 z dn. 


$i16-9 1912 rokn. 3192—3 
f ęła, książecz wkładowa na 
rb. 89, wydaną z kompanji „Sin- 


* na imię Salala Borkowskiego. 
wy znalazca raczy zwrócić wła- 
ścictelowi na ul. Pańską M 95. 


3193—1 

a rus an rzez 
4 gubernatora T Aeran AR tk i 
asgport pruski anysprzez konbi. 
fat warszawski na imię Kazimierzą 
` Jasińskiógo, J 3184—3 


PEY paszport z A 
f 4 iekary, pow, tureckiego, żak Ke: 


Hskiej, oraz dwa świadectwa wydana 
D z fabryki Fiiksa, 2) z fabryki JOk- 
ja na imię Józefa Szewczyka, _ —8 
l aginął paszport, wydany £ magi- 
"4 stratu m. Staszowa, pow. sando- 
mierskiego, gub. radomskiej, na imig 
Chaskeła Chamermescha z s M 


7 nął paszport wydany z gminy 


ejów. pz łęcznowskiego gub. 


jotrkowskie ną imię Fryderyka 
era. 3155—3 
Z aszport wydany z gminy 
od soa, ow. łęczyckiego gub. 


liskiej na Hawy Domańskiej. 
AA 3 3179—2 
p w, 
T7aginął paszport wydany Z gminy 
Więc pow. będzińskiego gub. 
piotrkowskiej na imię Józefy Trąb- 
skiej. 3183—3 
', aginęła karta od paszportu, wyda- 

ae z fabryki Jana Skrzyckiego, 
na imig Wacłąwa Figata. 3188--1 

aginęła karta od paszportu wyda- 
d na z fabryki Poznańskiego, na 
i Zofji Włodarczyk. 38188—1 


Specjalista choróbskórnyce wana- 
rycznych | niemocy płciowo| 


Dr. Lewkowicz 


syphilisie stosowanie prep. „606* 
i GLi” Leczenie reig abióe i mą 
sażom wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
obok teatru Selina. 
od 9—1 i od 5—8. dla pań od <A 
w niedziele od 9 do 12 2701 


> a prlikowex 


